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{AN NOWAK 


(przedi.m Krajowy Skład Płócien Korczyńskich) 


w Krzkowie, ul. Forgańska I. I 


Hotel pod Rółą. 
Skład bieiizny damsklej i męskiej, płócien, 
szyrtyngów, Oraz halki, pończochy, skarpe- 
tki, kołnierzyki i krawatki w wielkim wy- 
borze. Ceny bardzo niskie. 


Dalszy ciąg wojny. 


Huk dział, rozlegający się pod Adrya- 
nopolem, zagłuszył narazia wszełkie pró- 
by kontynuowania rokowań pokojowych, 
wzgiędnie układów dyplomatycznych między 
mocarstwami, które pragnęły za każdą cenę 
narzucić się na sędziów i rozjemców między 
państwami zawiązku bałkańskiego a Turcyą, 
Związek ten postanowił z konsekwencyą, 
której niesposób mu odmówić, dobijać się 
celu, jaki Bobie założył a mianowicie zagra- 
bienie całego oniemal terytoryum Turcyi eu: 
ropejskiej. Trudno także nie mieć uxnania 
dla zuchwałej odwagi, s którą traktuje dy- 
ploraacyę mocarstw, lekceważąc sobie wszel- 
kie jej „dcbre" rady i napomnienia, W So- 
fii postanowiono — mimo bardzo energi- 
cznych przedstawień ze strony mocarstw — 
prowadzić wojnę „usque ad finem*, no i ma- 
my dalszy ciąg wojny bałkańskiej. 
Że stało się tak nie bez wiedzy i woli Ro- 
Byl, można być pewnym, ale sytuacya się 
przez to niazmienia: od poniedziałku wieczo- 
rem rozpoczęła Się ponownie "walka wedle 
wszelkich reguł sztuki wojennej. 

Ze Sofii donoszą urzędownie, że ostrze- 
liwania Adryanopola rozpoczęło się oregdaj 
o godzinia 8 wieczorem i trwało pewien 
ozas z kilku przerwami. Wczoraj rano bom- 
bardowanie znów podjęto. Jak słychać, kilka 
dzielnic miasta stoi w płomieniach. Artylerya 
bowiem bułgarska bombarduje obecnie nie- 
Tytko tortylikacye A ry aa opola, alo ta: 
kże samo miasto. 

„Skutkiem tego konsulowie zagraniczni w 
Ądryanopolu poczynili starania o utwo- 
rzenie strefy neutralnej dla obcych podda- 
nych a w razie odmowy o pozwolenie uda- 
nia się tych poddanych do Konstantyno- 

ola. Jak donosi „Biura kor,“ ambasadoro- 
wie zawiadomili Portę © tej prośbia. konsu- 
łów, na co w. wezyr Mahmud Szefket 
pasza oświadczył, że chętnie się na to go- 
dzi o ile Bułgarzy dadzą także swe przy- 
zwolenie. 

Koła rządowe w Sofii są pełne różo- 
wych nadsiei, że A dryanopol zostanie naj- 
dalej do tygodnia zdobyty i że w następ- 
stwie tego faktu rokowania podjęte będą na 
nowo. Wtedy Turcya — ich zdaniem — 0" 
każe większą ustępliwość, skutkiem czego 
przyjdzie szybko do zawarcia pokoju. 


67 STANISŁAW KORABIOZ, 


KIRY i WAWRZYNY 


(Powieść). 


Wyładował już uzbierany w duszy fer- 
ment oburzenia i był znów spokojny. Nie 
miał już nic do powiedzenia. Ten obcy czło: 
wiek, który stał przed pim, stał mu się na- 
raz całkowicie obojętny, ale Czerniszew nie 
odchodził jeszcze. 

— I dlaczego wy — snaczął mówić da- 
wnym swym słodkim, przekonywującym to- 
nem — trzymacie tak uparcie z Kuropą ? 
Czy nie lepiejby wam było zbratać się g na- 
mi i razem spienioną falą wylać się na za- 
chód, zatopić ich przeżytą, strupieszałą cy- 
wilizacyę? Strawimy was i tak. 

— Zadławicie się. 

— Odgradzacie nas od Europy, a Ja mó- 
wię panu, przyjdzie jeszcze czas, że poł'ula 
myśl rosyjska po Europie, jak po stepie 826- 
roki, 

— Dzicz rosyjska — poprawił inr- 
bielski. z ach 

— Niech będzie. Ale w tem jest siła, co 
roztrąci i obali wszystko. 

O zwłaszcza, co lepsze, zdrowsze, 
piękniejsze, co ma wiarę I pęd do życia. 

— Takich rzeczy niema. Brudne życie... 
A ot, wie pan co, jak 0 tem wszystkiem 
pomyślę, na płacz mi się zbiera. 

Tym razem Czerniszew nie kłamał, w 
głosie jego przy ostatnich słowach drgały 
naprawdę łzy. 


— 


SZATNIA 


w szcz CE m. „+ "z EE 


Równocześnie g rozpoczęciem bombardo- 
wania Adryanopola rozpoczęły się, jak 
to już wczoraj doniesiono, kroki wojenne 
pod Ozataldżą i na półwyspie Gallipo- 
Li, gdzie konnica bułgarska zaatakowała prze- 
dnie straże tureckie. Tym razem zdaje się 
być pewnem, ża Bułgarzy nie będą atako- 
wali zbyt silnie ufortyfikowanych Turków 
pod Czataldźżą. Natomiast będą starali się 
zdobyć jaknajprędzej Adryanopol i roz- 
bić siły tureckie, sgromadzune na półwyspie 
Gallipoli pod wodzą Feri baszy, a na- 
stępnia opanować fortyfikacye, broniące z tej 
strony cieśniny Dardanellskiej. Nie będzie je 
duak zbyt łatwą ta operucya, gdyż półwy- 
sep Gallipoli zamknięty jest w swem naj 
węższem miejscu linią furtyfikacyjną na wzór 
Czataidży. Dlatego też Bułgarzy Tachują na 
współudział Greków, którzy meją wylądować 
na jednym lub kilku punktach północno-za- 
chodniego wybrzeża półwyspu. 

O ile w pierwszej części wojny bsałkań: 
skiej Turcy zasypywali cały świat wieściami 
z placu boju, o tyle teraz zachowują rozsą- 
dne milczenie. Wiadomo tylko tyle za stro- 
ny tureckiej, że w. wezyr Mahmud Szef- 
ket bassa wyjechał do głównej kwatery w 
Hademkoei, położonej na lialach C za- 
taldży. 

Charakterystycznym jest pełen wscho- 
dniego fatalizmu spokój, z jakim Turcy za 
chowują się wobec nowej fazy wypadków, 
mogących sprowadzić ostateczny upadek ich 
panowania w Europie, które trwało lat prze- 
szło półtysiąca. Dzienniki tureckie podają o 
wojnie tylko lakoniczne wiadomości. „Wojna — 
piszą one — znów się rozpoczęła. Mocarstwa 
pozostaną neutralne. Pomoc przyjść może 
tylko od Boga“, 

Wszczynając ponownie wielką wojnę z 
Turcyą, Bułgarya zawarła nową u- 
mowę z Serbią, przyrzekojąc jej w za- 
mian za wydatną pomoc wojskową znaczne 
konceaye terytoryalna w Macedonii. Wiado- 
mość o tej umowie podały obustronne dzien- 
niki urzędowe w sposób ostentacyjny, wido- 
cznie z zamiarem wpłynięcia na serbską o- 
pinię publiczną, która straciła już wogóle za- 
pał wojenny a szczególniej przeciwną jest 
udziełaniu pomocy Bałgaróm, gdyż okazali 
się oni bardzo niewdzięcznymi sprzymierzeń- 
cami. sigi 
Pomimo, że Śmierć rozpoczeła już swe 
żniwo, dobrze poinformowane afery wiedeń- 
skie gą zdania, iż nie jest wykluczoną 
możliwośćpodjęciarokowań poko- 
jowych nawet w czasie wojny. Ja- 
ko przykład zaś przytaczają rokowania pod- 
czas wojny włosko-tureckiej, które doprowa- 
dziły do pokoju w Ouchy. 

Czy do takich rokowań w czasie wojny 
przyjdzie, lub nie, tyle jest tylko pewnem, 
że związek bałkański nie zgodzi się 'na po- 
nowne zawieszenie broni, gdyż to, które się 
dopiero skończyło, kosztowało go 400 milio- 
nów, a nie doprowadziło do niczego. Warun- 
ki sró pokoju, jakie postawi obecnie Bułga- 
to, jakie propono wała na konferencyi w Lon 
dynie. Nie zadowoli się ona mianowicie A- 


” 


ROZDZIAŁ VI. 
Zburzone gniazdo. 


Cichy, letni wlecsór, kwlaty pachną; a w 
sercu spokój i radość. Maleński synek gą- 
soal już w łóżeczku, uśpiws:y go, można 
pogwarzyć spokojnie. Widmo wojny nie gro- 
zi już, minęła chwila strasznego Oczekiwa . 
nia. Na świecie wiosna —Tsakle marzenia snu 
ją się smętnie w znużonej głuwie pani ko- 
misarzowej Zabielakiej. Jest sama z mężem, 
jak mu ładnie z tą szarfą, przepasaną przez 
plersi, a tylko skąd ten ucisk gniotący i ten 
straszny lęk ? 

— (o to? 

— Zbudźcie się pani, dojechaliśmy już; 
dalej musicie jść pieuzo. 


Zbudziła się odrazu. Pierzchnął dobro- 
czynny Sen, zasnuwający marzeniem Strasz- 
ną rzeczywistość. Razem z tem powróciła 
znękanej kobiecie świadomość tego, co czy- 
nić jej wypada. Wszystko zależy od po śpie” 
chu, byle się nie spóźaić. 

Wyskoczyła szybko z, chłopskiej farman- 
ki, która ją przywiozła do polskiego obozu 
i siągnęła do woreczka, chcąc zapłacić go 
spodarzowi. Wtedy dopiero spostrsegła, że 
nie ma nic przy sobie, 4a ubrana jest w ba- 
tystowy desabil i płytkie pantofelki. Wszak 
rozbierała się do snu, gdy porwano go od 
niej dsiko, bezwzględnie. Jego. Przypływa 
jej do serca na to słowo mięka fala czuło- 
ści, pod powiekami ma łzy. Ale wnet uczu- 
cia te ustępują w głąb, wyparte jedną stra- 
ssliwą myślą: „sąd wojenny“. Dz'ś jeszcza, 
za kilkanaście, za kilka godzin zbierze się 
kilkunastu ludzi, którzy męża jej nie znają, 
nigdy może o nim nie słyszeli, nie wiedzą 
nic o jego przeszłości i charaftterze i sądzić 
go będą podług suchego paragrafu kodeksu 


dryanopolem i jego najbliższą okolicą, 
lecz zażąda od Turków ustąpienia całej Tra- 
cyi aż po Rodosto. W ten sposób posia- 
dłości tureckie w Europie zostałyby ograni- 
czone do półwyspu Gallipoli i samego 
Konstantynopola, z którego — zdaje 
się — Bułgarzy przynajmniej na razie, zra- 
zygnowali. 

Najbliższe dni przyniosą nam nilezawo- 
dnie wyjaśnienie sytuacyi, gdyż na prowa- 
dzenie długotrwałej wojny ani Turcya, ani 
związek bałkański, ule posiada potrzebnych 
środków finansowych, a wielkie znużenie da- 
je się obustronnie odczuwać, 


W obronie Zagłębia kra- 
kowskiego. — 
(Do władomości Wydziałowi Krajowemu.) 


III. 


Zagraniczn! kapitaliści, którzy zawładnęli 
Zagłębiem rozumieją dobrze, że dziś już sa 
mi nie są w stanie tego strawić co w osta- 
tnich dziesięciu latach pochłonęła ich zachłan- 
ność I przedsiębiorczość, dlatego też celem 
szybszej i intenzywniejszej eksploatacyi ga- 
licyjskich terenów węglowych, poszukują dziś 
za wspólnikami tak w  Niemosech, jak w 
Anglii i Francyi. 

„Schlutius z Msklemburga, właściciel pra- 
wie trzeciej części naszych terenów węglo- 
wych, pertraktuje z baukami berlińskimi, z 
towarzystwami francuskiemi i angieiskiemi 
o założenie pierwszych kopalń na terenach 
pod Zatorem, Brzeźnicą i w Porębie-Żego- 


cie. Pruska huta cynkowa w Trzebini, za-| 


mierza wkrótce założyć własną kopalnię w 
Pogorzycash, a znany ga swego hakatyzmu 
„ Weatbdmischer-Bergbau-Aotien-Verein" pla- 
nuje to samo pod ruinami starego zamku 
Tenczyńskiego" (szyb Franciszek). 

Czyż my Polary tym transakcyom, prze- 
prowadzanym kosztem naszego narodu, ma- 
my przyglądać się epokojnie — kiedy nam 
trzeba pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz pie- 
niędzy. 

Naszym obowiązkiem jest obcej przedsię - 
biorczości, poszukującej dziś na rynkach 6u- 
ropejskich środków materyalnych, dostar- 
czyć natychmiast kapitału polskie- 

o gdyż w przeciwnym razie stracimy tak- 
e i resztę wpływu w Zagłębiu Krakow- 
skiem. 

O tem musi pamiętać Koło polskie, Wy- 
dział krajowy i nasze sfery miarodajne. 

Jak już zaznaczyliśmy, dzisiejsza chwila 
do prowadzenia pertraktacyj tak ze szurfie- 
rzami polskimi, jak i z obcymi jest dla nas 
nadzwyczaj korzystna, 

Co do obcych szurfierzy to stwierdzamy 
że n. p. „Westdsutsche: Thomaswerke (Schlu- 
tius z Meklemburga) posiada w Galicyi sa: 
me tylko wyłączności — natomiast żadaego 
pola górniczego. 

Gwarectwo „Hrabia Renard* (kapitał nie- 


Libiąż („Compagnie galicienne de mines 
a Paris) prócz paru starych miar (pól górni- 
czych) odziadziczonych po starorządowych 
kopalniach, ma cały teren pokryty tylko wy- 
łącznościami. 

Z chwilą jednak, gdy nowela górnicza 
zostanie przez parlament przyjęta, towarzy- 
stwa, które głębokiemi wierceniami gnala- 
zły węgiel, otrzymają pola górnicze t.j. by- 
poteczną własność węgla i prawo eks- 
ploatacyi w wymiarze 2 kwadratowych ki- 
lometrów czyli 200 hektarów, względnie wię- 
cej na każdy otwór wiertniczy. 

Dlatego też przed wejściem ustawy gór- 
niczej w życie, przed pokryciem naszych te- 
renów, polami górniczemi na rzecz obcego 
kapitału, będzie łatwiej i taniej a temsamem 
i korzystniej wejść naszym miastom i ban: 
kom w kontakt i porozumieć się z szurfie- 
rzami obcymi celem wspólnej eksploatacył 
teranów węglowych. 

W tej pracy, w której nasz kraj, miasta 
i banki będą się angażować w kopalnictwie 
nie będziemy odosobnieni, tylko stworzy- 
my to, co inne kraje i miasta dawno 
urzeczywistniły. 


Niemcy zrozumieli dawno, jakie atuty po- 
siada państwo w swych rękach, jeżeli ma 
wpływ na tak potężną gałęź przemysłu, jak 
górnictwo i hutnictwo, Postadają już on3 ol- 
brzymie kopalnie na Górnem Sląsku w West- 
falii i całe prawie Zagłębie pod Saarbrficken 
i Zwikau. 

Rząd austryacki prowadzi własną kopal- 
nię węgla brunatnego w Brüxe (południowe 
Czechy). 

Holandya wykupiła i zmonopolizowała kil- 
ka lat temu węgiel. 

Miasta i miasteczka w Westfalii mają u- 
działy w kopalniach. 

Wiedeń po dostatecznem zbadaniu spra: 
wy, zakupił niedawno dla swego własnego 
użytku Kopalnię węgla brunatnego. 

Berlin prowadzi pertraktacye o nabycie 
węgła brunatnego w Łużycach. 

Miasto Brennberg na Węgrzech ma da- 
wno swoją kopalnię, z której czerpie także 
dochody. 

Wągry lożą rok rocznie miliony dla wy: 
kupfenia terenów węglowych. 

W ostatnich czasach wa Francyii w An: 
gli sprawa ta jest na porządku dziennym. 


Z tego zestawienia widzimy, że różne 
kraje i miasta, starają się już od dłaższego 
czasu ito ze względów czysto gospodarczych 
uczestniczyć tak w górnictwie Jak i w bu- 
tnictwie. 

Natomiast my Polacy, dia których kwe- 
stya posiadania Zagłębia krakowskiego jest 
przedewszystkiem kwestyą dalszego rozwoju 
Rarodowego, mamy się temu ruchowi tylko 
przypatrywać z daleka ? 

Wydział krejowy, nasze miasta i banki 
powinae natychmiast po wspólnem porozu- 
mieniu zorganizować celową akcyę ratun- 
kową w Zagłębiu, w przeciwnym bowiem 


miecko-francuski) jest także w posiadaniu jrazie stracimy na zawsze to, co dla in- 


tylko wyłączności górniczych, 


wojennego, który w takich wypadkach prze- 
widuje karę śmierci. 

Gdy brano go, ktoś z wojskowych, który 
znał ją, bywał nawet dawniej w ich domu, 
zdążył jej szepnąć, by udała się do arcy- 
księcia, a rzuciwszy mu się do nóg, prosiła 
o ułaskawienie. Innej rady niema, sąd skaże 
go, musi skazać. Dosłyszał te rady mąż jej, 
któremu właśnie wkładano na ręce żelazne 
obrączki. Był trochę blady, ale spokojny. 

— Nie trzeba — rzekł stanowczo — bę- 
dę się bronił sam. Nie uzyskałabyś nic przez 
upokorzenie, Wszakże to na donos Stirnitza. 

Tak, to s pewnością on, ten niegodziwy 
człowiek. Przybył tu niewiadomo skąd. Szpie- 


„|gował, podpatrywał. Ale ręce ma długie, ja- 


kieś wpływy, znaczenie, nie wypuszczą tak 
łatwo s sieci upatrzonych ofiar. Ale w gło- 
wie pani Tekli powstała nagle nowa myśl, 
której się chwyciła u uporem rozpaczy. 
Wszak tam, o parę staj zaledwie, stoi woj- 
sko polskie, a na czele jego kelążę, polski 
wódz naczelny, taki dobry, łaskawy, przy- 
stępny. Tańczyła z nim na balu w Lublinie, 
słyszała przytem o nim tak wiele od ezwa- 
gra swego, Mieczysława Zabielskiego, który 
także jest zapewne w oboaie. Tam pójdzie, 
prowadsić się każe prosto do księcia, jemu 
się do nóg rzuci, to nie będzie upokorzs- 
niem, Musi coś zrobić, musi uratować jej mę: 
ża. Porwana tą myślą, wybiegła z domu, jak 
stała, zarzuciwszy tylko chustkę na lekki 
szlafroczek. Biegła prosto przed siebie, aż 
na szczęście, w pobliżu mostu spotkała zna- 
lomego gospodarza, który podjął się ją zawieźć. 

Jechali noc całą, krótką noc letnią. — 
W rozbolałem jej sercu zbudziła się nadzie- 
ja, prawie pewność, że oni tam nie pozwolą 
na tę potworną rzecz, nie dopuszozą. Z tą 
nadzieją usnęła na słomie chłopskiej farman- 
ki i przespała straszną noc. A i terag na- 
dzieja powraca jej znów. 


Geny nader niskie, === 
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nych narodów jest podstawą rozwoju i do- 


To nie te, co przed kilku jeszcze laty — 
szepcze do siebie z uśmiechem — mamy te- 
raz swój rząd, swoje wojsko, swojego króla. 
W głowie jej układa się z przedziwną logi- 
ką całokształt urządzeń społecznych. Zdaje 
sobie teraz jasno sprawę do czego służą 
wojaka, rzady, królowie. Oto do tego, żeby 
ona, słaba kobieta, ugodzona w tem, co ma 
najdroższego, znalazła opiekę, ratunek, nie 
tylko sprawiedliwość. 

Doszła wreszcie do pierwszych posterun- 
ków. Wzbraniano jej wstępu, niezbyt wsza- 
kże srogo, obecność kobiety w obozie w cza- 
sle wojennym, to fakt niezwykły, lecz nie- 
kiedy tolerowany. 

— Jestem Zabielska — rzekła śmiało pa- 
ni komisarzowa — prowadźcie mnie do księ- 
cia, naczelnego wodza. 

ołnierze spojrzeli po sobie. Nie wolno 
im byłe ruszyć się z pikiety, ale wymienio- 
ge nazwisko usposobiło ich przychylnie dla 
przybyłej. Wszyscy znali porucznika Zabiel- 
skiego i wiedzieli, jak jest widziany u księ- 
cia, Zasługuje zresztą na nie taki szparki, 
bystry, zawsze coś otimyśli, dokaże, Ot i te- 
raz przed paru dniami zaledwie, obaj z Dę- 
bką pochwycili szpiega i jakieś ważne pa- 
piery. Teraz niema porucznika w obozie, poje 
chał do cesarza, gdzieś aż za Niemcy. 

Przepuszczono panią komisarzową przez 
wszystkie warty. W głównej kwaterze, po- 
mimo wczesnej pory, panował już ruch. Wódz 
naczelny pracował w kancelaryi razem sF- 
szerem, adjutanci wbiegali, to wybiegali, roz- 
nosząc rozkazy, w przyległej izbie kilku o 
ficerów czekało na swoją Kolej. 

— Patrzcie, co za ranny gość! — zau- 
ważył stojący przy oknie kwatermistrz Szum: 
luński, wielki zjadacz serc niewieścich, po- 
mimo dużej kresy, znaczącej przystojną jego 
twarz. 

— Ładna sikoreczka, niema co* mówić, 
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brobytu; nasze zaś bogactwo narodowe, tj. 
wegiel zamiast stać się dia nas błogosła: 
wieństwem, będzie dla społeczeń- 
stwa polskiego przekleństwem. 

Pan Dr Benis w swej odpowiedzi na mój 
pierwszy artykuł, oświadcza („Głos Narodu* 
1 lutego 1913), „że wszyscy bez wyjątku co 
do potrzeby akcyi ratunkowej w Zagłębiu 
i obowiązków kraju w tej sprawie mamy to 
samo zdanie*, 

To znaczy, że obok reformy ustawy gór- 
Biczej, zgadza się p. Dr Benis, że dziś jest 
najwyższy czas, żeby równocześnie z nowelą. 
górniczą weszła w szranki Zagłębia krakow- 
skiego, czynnie inicyatywa pegli- 
czna. 7-14 

Tymczasem rezolucya (listopad 1912) u- 
chwalona na posiedzeniu krajowej Komisyi 
przemysłowej, na wniosek Dra Benisa, nie 
świadczy zupełołe o tem, jakoby „kraj“ nosił 
się z myślą zorganizowania jakiejś czynnej 
akcyi na terenach Zagłębia. 

Rezolucya, na którą powołuje się p. Dr 
Banis, opiewa: 

„Komisya przemysłowa doradza Wydzia- 
łowi krejowemu, aby przedłożyć Sejmowi 
wnioski, wyznaczające corocznie dotacyę wy: 
starczającą w drodze kapitalizacy! na nabycie 
na rzecz kraju odpowiedniej własności i praw 
węglowych, zapewniających krajowi stanow- 
czy wpływ na stosunki posiadania terenów 
węglewych w krsju“. 

Przecież z rezolucyi krsjowej Komisyi 
przemysłowej nie widać wcals jakoby w Wy- 
działo krajowym myślano o jakiejś szerszej 
akcyi na rzecz Zagłębia. Całą aXScyę 
kraju ogranicza rezolucya tylko 
na zakupieniu i przechowywaniu 
wyłączności i temu dał wyraz w piąt- 
kowym edczycia Dr Benis. I właśnie w tym 
duchu skierowane Kkomentarse do noweli, 
były powodem moich artykułów. 

Gdy porównamy koszty wiercenia i zało- 
żenia kopalń, które podał w swoim odesycie 
Dr Benis, z kosztami podanami przes górni- 
ków („Nowa Reforma* 1 lutego 1912), to 
pokaże się, że cyfry Dra Benisa są o 1% 
procent a nawet i więcej wyższe! 

Pytamy się, w jakim celu te cyfry tak 
przesadzono ? 

Dlaczego Dr Benis wspomniał o nieuda- 
łych wierceniach w rewirze ostrawsko - kar- 
wińskim, które wynoszą 40 procent a dla- 
czego nie przytoczył, że w Galicyi na terenie 
Zagłębia krakowskiego wynoszą zaledwie 
10 procent. 

Widsimy więc, że odczyt Dra Benis nie 
był tylko rozpatrywaniem noweli górniczej 
pod względem prawnym, gdyż miał on dla 
nas znaczenie ogólno-narodowe, gdyż niejako 
koustruował wytyczne, którymi kieruje się 
Dr Benis, jako raferent „weglowy“ kraj. Ko- 
misyi przemysłowej i członek Rady górniczej. 

W czasie swego odczytu, w którym przed- 
stawił Dr Benis ogromne ryzyko, na jakie 
jest się narażonym, angażując się w kopal- 
nictwłe węglowem, zwrócił się On £ prze- 
strogą w kierunku kraju i naszych gmin. 

Jeżeli Dr Benis iniśyatywę publiczną 
przestrzega przed angażowaniam się w Za- 
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ale co za ubiór, trudno orzec dziewczyna 
czy dama — odrzekł zająkując się pułko- 
wnik Nowicki, niski, gruby, nie pozbawiony 
mimo to wiary w powodzenie swa u dam. 
Ale Tadeusz, który wrae s innymi przystą- 
pił zaciekawiony do okna, roztrącił kolegów i 
wybiegł przed dom na spotkanie Zxbielskiej. 
— Pani tu! Na miłość Boga, musiało coś 
zajść. 

Spojrzała na niego guchymi, błyszczącymi 
oczyma. 

— Prowadź mię pan do naczelnego wodza. 
— Bardzo zatrudniony, ala może ja mógł- 
bym przedstawić mu. 

— Nie, nie, ja sama, jemu tylko powiem, 
tylko jemu. 

Wprowadził ją więc do poczekalni, a pod- 
sunąwszy Krzesło, oojaśnił na prędce kole- 
gów O pokrewieństwie jej z porucznikiem 
Zabielskim, sam zaś zajął się wyrobieniem 
jej żądanego posłuchania, Pan! Zabielska sie- 
działa nieruchoma, obdiskając szczelnie do- 
koła siebie chustkę, podohną do tych, jakich 
używają wieśniaczki; Sledziała nieczuła na 
wszystko, z oczyma wlepionemi w drswi, za 
któremi spodziewała się znaleźć ratunek. Na- 
zwisko, które nosiła, służsło jej za tarczę 
od zbyt śmiałych lub natarczywych spoj- 
rzeń. Znalazł się jednak wśród oficerów ktoś, 
co nie chciał, czy nie umiał odczuć rozpaczy 
i niepokoju, malujących się w jej oczach. Był 
nim pułkownik Nowicki. Przysunął się do 
siedzącej, mówił coś, pocieszał. Nie słyszała 
go. Zachęcony milczeniem, prawić jej zaczął 
grzeczności, 

— Szkoda pięknych oczu — + powtarzał 
trochę bezradnie — szkoda pięknych oczu — 
a wreszcie pochylił się i szepnął jej CoŚ je- 
BZCZE. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością === połeca na obecny sezon obficie zaepatrzony 
Kraków; Sławkowska 14. ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we- 
ostatniej mody szybko i starańtie. s 
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głębiu, (więc niechce żeby ona była twórczą 
a swoją działalność ograniczyła tylko do gra- 
niezakreślonych resolucyą listopadową. (Wnio- 
sek Dra Benisa). 

I stanowczo stwierdzam, że ta „przestro- 
ga“ w odczycie Dra Benisa miała miejsce 
i na to są świadkowie. 

Abstrachując jednak od tego, kto z nas 
dwu ma racyę — to p. Dr Benis oświad- 
czając w swej „odpowiedzi“, że nie prze- 
strzegał „Wydziału krajowego, miasta i gminy, 
aby nie brały czynnego udziału w górnictwie* 
tem samem stwierdza, iż uznaje, że równo- 
cześnie z walką o nowelę i dodatek do no- 
weli górniczej, powinna iść praća naszej ini- 
cyatywy publicznej, celem prawdziwej eks- 
ploatacyi Zagłębia. 

Jeżeli zaś faktycznie takle jest stanowi- 
sko Dra Banisa, to w takim razie rezolucya 
listopadowa kraj. Komisyi przem. musi być 
na następnem posiadseniu Kkomisyi, w tym 
duchu Koniecznie uzupełniona, a w takim 
razie cała akcya kraju musi popłynąć szer- 
szym korytem. Na to my się zgadzamy i tego 
pragnie dziś całe polskie społeczeństwo. 

Jednak, żeby akcya „ratunkowa“ popły- 
nęła w rzeczywistości szerszym korytem, po» 
trzeba, by tak „Koło polskie“ jak i Wydział 
krajowy smieniły natychmiast swoje zapa- 
trywania na obowiązki kraju wobec polskiego 
górnictwa. 

W całej akcyi o polski przemysł górni- 
czy „Koło polskie* zupełnienie bie- 
rze udziału, natomiast stanowisko 
posła Zarańskiego jest zupełnie dla 
nas niezrozumiałe, 

Zdaje się nam, iż poseł Zarański całą swą 
pracę poselską ogranicza także jak i Dr Be- 
nis tylko do obrony „noweli górniczej“, która 
„ryackim małym rewirom górniczym wcale 

e zaszkodzi, owszem jest dla nich zupełnie 
obojętną, największą zaś szkodę przyniesie 
ona rewirom galicyjskim, szczególnie pol- 
skiemu posiadaniu w Zagłębiu. 

Na referowanie takiej ustawy p. poseł Za- 
Tański „i Koło polskie chętnie się zgadza 
i snajdują ma to dosyć czasu — jednak na 
faktyczną obronę i walkę o polskie "wpływy 
w Zagłębiu, na pracę organizacyjną, na wzbu- 
dzenie czynnej polskiej inicyatywy publicznej 
tak w Kole polskiem jak i w Wydsiale kra- 
jowym — na to się poseł Zarański 
nie odważy i niema wcale czasu. 

Dlatego też stanowisko posła Zarańskie- 
go, którego obrano posłem celem obrony 
polskich interesów w Zagłębiu. jest dla opinii 
publicznej zupełnie niezrozumiałe! 

Jednak tak dłużej być nie może! 

Społeczaństwo zaczyna się budzić i żąda 
nietylko rachunku z pracy, ala także wy- 
maga od sfer miarodajnych, żeby natych- 
miast zajęły się ratowaniem Za- 
głębia. 

Dzisiejszej sposobności do pozytywnej 
pracy nie może społeczeństwo zaniedbać. 

Nasz kraj, nasze miasta, nasze 
banki i polscy kapitaliści, powinni 
natychmiast wziąć udsiał w tej akcyi, tem- 
bardziej, że tylko ona zapewni nam Pola- 


Posłowie Pantz i Kemetter byli do listo- 
pada z. r. członkami „chrześcijańsko-społe- 
cznegojzjednoczenia niemieckich posłów“, wy- 
stąpili jednak z tej grupy parlamentarnej 
z powodu różnic, jakie między nimi a prezy- 
dyum zjednoczenia powstały wskutek kwe- 
styi polepszenia bytu Kolejarzy. Posłowie zaś 
Neuteufel i Hruszka dotychczas nie byli 
członkami żadnej z grup parlamentarnych. 

Co się tyczy programu nowego chrze 
ścijańsko-społecznego stronnictwa, to w kwe- 
styi politycznej różni się on od programu zje: 
dnoczenia chrześcij ańsko-społecznego Jedynie 

w tem, że podejmuje na nowo ideę 
fah netti państwowego“ (Rəichs- 
partei“), a zasady demokracyi chrześcijań- 
skiej wysuwa na plan najpierwszy. W spra- 
wach gospodarczych nowa partya stoi 
w zupełności na stanowisku austryackiego 
stowarzyszenia gospodarczego, które propa- 
guje politykę ekonomiczną świadomą swych 
celów, odpowiadającą potrzebom wszystkich 
stanów i zawodów i w tym duchu zwalcza 
w pierwszej linii politykę ceł ochron- 
nych na zboże i żelazo, rujnującą stan 
średni. 

W mowie programowej, wypowiedzianej 
na wiecuj nowego stronnictwa w Gracu w dniu 
29 stycznia b. r. prezydent „Niezawisłej par- 
tyi chrześcijańsko-społecznej. poseł Pants po- 
wiedział między innemi: 

„Zadaniem naszem jest podnieść wśród 
towarzyszy partyjnych moralno-religi)]- 
nego. ducha i krzewić go3 „Niezawiała 
partya chrześcijańsko-społeczna* z całym 
naciskiem pracować będzie w tym kierunku, 
aby jej zwolenaicy uświadomili sobie, że 
jedynie tylko stojąc na gruncie zdrowej chrze- 
ścijańskiej demokracyi można dojść do po- 
myślnego rozwoju i rozkwitu społeczeństwa. 
Jesteśmy przekonania, że demokracya 
największe pogłębienie otrzymuje 
przesz ducha religijnego I zawsze bę- 
dziemy szli w tym Kierunku, aby religijno- 
moralny duch niemieckiej ludności pogłębił 
się i uchronił przed zakusami z zewnątre*, 

Co sią tyczy stosunku nowej partyi do 
innych narodowości, to stoi ona — przy 
akcentowaniu swego niemieckiego chara- 
kteru — na stanowisku tradycyi Dr Luegera, 
który miał zawsze pełne zrozumienie słu- 
sznych żądań i życzeń innych narodowości, 
popierał je silnie i konsekwentnie. 

Nowe stronnictwo nie jest żadną miarą 
wrogo usposobione względem chrześcijańsko- 
społecznego zjednoczenia, lecz będzie zawsze 
usiłowało we wszystkich ważnych kwestyach 
IŚĆ x niem ręka w rękę, oraz utrzymywać 
s niem, jak najlepsze stosunki. W tej kwestyi 
powiedział poseł Pantz, co nastąpuje: 

„Kładziemy dużą wagę na to, aby z człon- 
kami zjednoczenia chrześcijańsko- społacznego 
żyć w jak najlepszych osobistych stosunkach, 
gdyż łączą wszak nas wspólne wiel. 
kie kulturalne ideały, dla ochrony 
których musimy iść społem, 

Nowej partyi stawiają w sferach poli- 
tycznych dobre prognostyki. Jej jasny, sym- 
patyczny program zjedna jej wiele zwolen- 


kom, nietylko poważne zyski, ale także nie-|ników, Pismo „Salzburger Chronik* pisze 
dopuści do zniemczenia Zagłębia krako-|w jednym z ostatuich numerów: 
wskiego. „Niezależna chrześcijańsko-społeczna par- 


Tej pracy wymaga od nas nasz interes 
narodowy. Henryk Mianowski. 


Niezawisła partya 


chrześcijańsko-społeczna. 


Wiedeń, 2 lutego. 

(rab) „Niezawisła partya chrze- 
šeijańsko-społecsna“ w Austryi po- 
wstała już w r. 1911. Celem jej jest s zerze- 
nie idei chrześcijańskiej demo- 
kracyi i propagowanie gospodarczego pro- 
gramu przedewszystkiem w krajach alpej- 
skich, jednakże także i w innych krajach 
koronnych. 

Parlamentarni reprezentanci tego stron- 
nictwa posłowie Pante, Kemetter i Neu- 
teufel, wspólnie s posłom bukowińskim 
Hruszką stworzyli nowy parlamentarny 
klub, który nazwano „klubem  niszależnej 
chrześcijańsko społecznej partyi 
ludowej’. 


tya ludowa” ma już zwolenników i organi- 
zatorów w szeregu krajów koronnych, nie- 
tylko w okręgach wyborczych posłów Pantza, 
Kemettera, Neuteufla i Hruszki. Byłoby też 
wielkim błędem traktować nowe stronnictwo 
lekceważąco. Wystąpienia Kemettera i Pantza 
wywołały w szerokich kołach wyborców wiel- 
kie wrażenie i sympatyę | nawet w Salz- 
burgu wiele organizacyj oŚwiadczyło, iż są 
gotowe przyłączyć się de nowego stron- 
nictwa. 

Jak się dowiaduję, nowe stronnictwo Sa- 
mierza w bliskim czasie rospocząć agitacyę 
wśród Niemców galicyjskich,” celem 
wyzwolenia ich z pod wpływu pp. Schreine- 
rów it. którzy Szerzą 
do ludności polskiej i hasła łączenia się s Ru- 
sinami także hasło: „Los von Rom“, 

Akcya ta „Niezawisłego stronnictwa chrze. 
licijańsko społecznego* podjąta w duchu przy- 
jaznym polskości musi się i w naszych ko» 
łach spotkać z sympatyą. 
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Paryż, 3 lutego. 


Wczoraj rozpoczęła się przed tutejszym 
sądem przysięgłych rozprawa przeciwko 
członkom bandy anarchistycznej, na której 
czele stali nie żyjący już Bonnot i Garnier. 
Proces zajmie zapewne kilkanaście posie- 
dzeń, bo nie łatwą bądzie rzeczą rozeznać 
sle wśród długiego szeregu popełaionych 
zbrodni. Pierwszą z nich było obrabowanie 
wożnego bankowego Gaby'ego. O dziewiątej 
rano 21 grudnia 1911 roku kilku złoczyń- 
ców opadłu idącego ulicą wcźuego, obazwła- 
dniło go dwoma strzałami z rewolweru i o- 
debrało mu sakiewkę, zawierającą przeszło 
300.000 franków w papierach i gotówce. — 
Bandyci, dokonawszy zamachu, umknęłli na 
samochodzie, ukradzionym, jak się później 
okazało, w Boulogne pod Paryżem. Byli to 
Bonnot, Garnier, Dieudonné, Callemin, zwany 
Raymond la Ssience. — W trzy dni późalej 
członkowie tej samej- bandy włamali się do 
sklepu z bronią na rue Lafayette, w samem 
centrum Paryża i ukradli znaczny zapas bro 
wniogów i nabojów. Z początkiem stycznia 
obrabowano sklep s bronią na Boulevard 
Haussmann. 

Dnia 3 stycznia dokonano w Thiais mor- 
derstwa rabunkowego na osobach niejakiego 
Moreau, liczącego 91 lat wieku i jego siedm- 
dziesięcioletniej służącej. Do dziś dnia spra- 
wcy tej zbrodni są nieznani, ale są pewne 
poszlaki, że dokonali jej Carrouy i Matge, 
podwładni Bonnota. 

Z końcem stycznia wyjeżdża kilku człon- 
ków bandy do Belgii. Kradną oni dwa sa- 
mochody, zabijając kierującego Maury i cię- 
żko raniąc stróża nocnego Tombnuyser. Po 
powrocie odbywają oni wycieczki do połu- 
dniowej Francyi, ale projektowany napad na 
filię banku „Comptoir national“ w Nimes nie 
udaje się. W Paryżu, gdzie bandyci z koń- 
cem lutego przebywają, zabijają koło dworca 
St. Lazare agenta policyjnego, który chciał 
spisać protokół z powodu zbyt szybkiej ja: 
zdy pędzących w samochodzie złoczyńców. 
Pościg za ucieksjącymi nie udał się i bandy- 
ci już następnego dnia dokonali w Pontoise 
nowego zamachu na biuro notaryusza Tin: 
tant. Jednak dzięki interwencyi Sąsiadów 
napad się nie powiódł. 

25 marca zamordowali koło Montgeron 
Garnier, Bonnot, Callemin, Monier i Soundy 
kierowniczego Mathillet i na zrabowanym 
temuż samochodzie udali się do Chantilly. — 
Zatrzymano się przed filią banku „Sociótó 
gónózale*, poczem Garnier, Csllemin i Mo- 
nier wtargnęli do wnętrza, zastrzelili dwóch 
urzędników 1 ukradli 50.000 fr. Podczas tə- 
go Bonnot pozostał przy samochodzie, a 
Soundy zskarabinem w ręku groził, że za- 
strzeli każdego, kto będzia Rrzeszkadił Ta- 
bunkowi. 

W kllka chwil później odjechali bandyci, 
przez nikogo nie niepokojeni. Zbrodnia w 
Chantilly była ostatnim czynem bandy. Ns- 
stępują teraz aresztowania, w tragicznych 
czasem okolicznościach Agent Jouin został 
zabity, gdy usiłował w Ivry zaaresztować 


Bonnot'a. 

W kilka dni później odkryła policya kry- 
jówkę bandyty i po kilkugodzinnem oblęże- 
niu wysadzono dom w powietrza, a Bonnót 
zginął od kul policyi. 

W podobnych okolicznościach zginął Gar- 
nier i jego towarzysz, niejaki Valet w No- 
gent sur-Marne. Carouy, Cailemin, Monier i 
inni złoczyńcy zostali kolejno aresztowani, 
tak, że dzisiaj wszyscy żyjący członkowie 
bandy anarchistycznej znajdują się w wię- 
zieniu. 


1863 — 1913 


Kraków. 


W minioną sobotę odbył się wieczorek ku 
uczczeniu 50 rocznicy ostatniej walxi o nlepo- 
dległość w Zakładzie św. Rodziny przy ul. Pą- 
dzichów. Obszerna salą Zakłada wypełniła się 
po brzegi zaproszonymi gośćmi, delegacją We- 
teranów z r. 1863 z prof. M. Dubieckim i 
Drom Kwaśnicklm na, czele, wreszcie ucze- 


Proces paryskich R a ia ai 


Wieczorek zagaił prof. E. Kozlowski, 
który w przemówieniu swem, owianem gorę+óm 
patryotyzmem dał pogląd na przyczyny i prze 
bieg ostatniego powstania narodowego. Potem 
nastąpiły Kkclsjno deklamacye, Śpiewy pisśni 
narodowych i żywe obrazy umiejętnie i staran- 
nie przygotowane 
uczycialki Zakłada. 

Zakończyło wieczorax przewówienie Dra 
Kwaśnickiago, który imleniera obecnych ucze- 
staników powstania podziękował serdecznie Za- 
rządowi Zakładu za urządzenie obchodu, zaś 
prof, Kozłowskiema za wyrazy hołdu im złożone, 
pcozem zwrócił sią do utzenic seminarynm z 
apelem, aby idąc między lad, na nauczycielki 

„dzieci ludu“ pamiętały o təm, łe mają oba 
wiątek tak szkcłę prowadzić, aby nie znalazło 
się ani jedno duiecko, któraby nie wiedziało, 
ża jest Polakiem, wźg!iędnie. Polką, Wówczas 
dopiero wstaną legendozni „Śpiący rycerze“, 
którzy nie w Tatrach, lecz na wsi polskiej od 
wieków drzemią i trzeba ich dla Polski do czynu 
pobudzić, 

Wieczorek sprawił na uczestnikach mile 
wreżacie i przyczynił się nie mało do podnie- 
sisnia skali uczuć patryotycznych obecnej mło: 
dzieży. 

Po obchodzie Zarząd Zakładu zaprosił obe- 
cenych Weteranów na skromną ucztę, Przy bie- 
siadnym stole usłagiwały Weteranom uczenice 
seminaryum. Przemówienie okoliczneściowe wy- 
głosił gość słowsński ks. Dr Lenard. Wśród 
miłej towarzyskiej pogadanki spądzili Wsterani 
Uczestnik. 


Ballee pod Krakowem. 


W niedzielę 2 bm. staraniem Akademickie: 
go Koła T. S. L. edbył się w Balicach, w sali 
szkolnej, uroczysty obonód 50 Istniej rocznicy 
powstania ptyszniowego. O :chód przygotowany 
bardzo starannie, ud:ł s'ę znakomicie. Obchód 
rozpoczął sig przemówieniem okolicznościowem 
p. L dwika Wasskiewicza, który dał ogólną 
charakterystykę i historyą powstania, Amator- 
skie kólko dramatyczne zorgunizowane przez 
Akademickie Koło TSL. odegrało dobrze sztukę 
dwuaktową Jadwigi z Łobzowa p. $. „4% sztan- 
darem“, Amatorsy wywiązali sią ze swego zas 
dania doskonale. Program uaupełniły deklama- 
cye, Kpiewy chóralne w wykonaniu dzieci szkol- 
nych z Balic. 

Powcdzenie przedstawienia i całego obchodu 
w głównej mierze znwdziąęczyć nsieży pracy i 
dyrektora Bzkoży lu- 


przez pp. przełożoną i na- 


kilka godzin. 


staraniom p. Kańskiego, 
dowej w Balicach. 

Sala była wypełn'ona po brzegi. Na obchód 
zeszła s'ę ludność z Balic oraz wsi sąsiednich 
a mianowicie: Mydlnik, Morawicy itd. Zgroma- 
dzeni przyjmowali prodakcye artystów oraz 
przemówienia prelegentów z wielkim uznaniem, 
które się uwydatniało w nismilknących okla- 
skech. Wieczór przyniósł bardzo znaczny do- 
chód, który w oslości obrócony został na bu- 
w Balicach. 


Andrychów. 


Coraz bardziej budzi się uświadomienie na- 
rodowe wśród Indu polskiego, który daje poznxó, 
iż czaje sią synem swojej Ojczyzny. Pokazało 
sig to dobitnie w czasie obchoda rocznicy sty* 
czniowej w Aadrychowie w niedzielę 26 stycznia.. 
Rankiem muzyka odegrala na ulicach pobudkę. 
O godz, 9 z przed Magistratu ruszył pochód 
na nabożenstwo do kcścioła, Masę św, odprawił 
X. kanonik Wawrz. Solak, pcdniosłe kazanie 
wygłosił X, Józef Kamski. 

Po nabożeństwie na rynku ugzykował się 
imponująsy pochód, który ruszył do pomnika 
grunwaldzkiego na „Głórnicę*. W pochodzie 
wzięły udział wszystkie stowarzyszenia miejsco: 
we i lud okoliszny, Szli tedy: straż ogniowa 
z Andrychowa ze sztandarem, dzieci szkolne, 
Rada gminna m. Andrychowa niemal w kom- 
plecie z burmistrzem hr. Bobrowskim, rady 
gminne s Roczyn, Brzezinki, Sałkowio, Targa- 
nio, Stowarzyszenie katolickich pracownic fabry- 
cznych „Oświata i Praca“ z wieńcem dębowym, 
Związek. chrześć. robotników ze sztandarem, 
Straż cgnlowa z Roczyn, Targanice, Satkewis, 
Inwałdu, Wieprza, drużyna skautów z Wieprza 
i nieprzeliczone tłamy ladu, U stóp pomnika 
przemówił prezes „Sokoła“ Dr Malec, a chór 
robotnic odśpiewał "pieśni patryotyczne, poczem 
złożyły pracownice wieniec, 


dowa domu lndów go 
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„Pochód wrócił następnie do miasta i rozwią- 
29] się przed Magistratem. 

Popołudniu o godzinie 5 odbył się staraniem 
Związku robotniczego „Wieczór patryotyczny* 
w sali p. Jary. Na program złełyły się: pieśni 
patryotyczne chóru pracowni», deklemacye ; od- 
czyt o powstaniu atycznicwem wypowledział X. 
L. Kasprzyk. Na zakończenie nauczycielstwo 
z Inwałdu odegrało obraz dramatzczny „Mogiła 
więcaj * Ładystawskiego. 

O godz. 8 odbył sią drugi wie:zór pairyc- 
tyczny w „Czytelni polskiej“, Amatorzy z po- 
wodzeniem odegrali dwie sztuki: „W katordza* 
i „Dziesiąty pawiion* — przy przepełnionej 
sali — na dochód weteranów. Cały dzień był 
też naprawdę wielką man'festacyą narodową. 


Roczyny ad Andrychów. 

W niedzielę, 2 lutego, staraniem tutejszego 
grona nauaz. urządzony został „wieczorek patryc- 
tyczny* kn uczczeniu 50-tej rocznicy powstania 
stycznicwego, który wypadi pod każdym wzglą» 
dem znakomicie. Sala była szczelnie nebita, 6o 
świadczy o dnżem zrczumieniu sprawy narodo- 
wej wśród luda, Pcogram obfity wypełniły śpie- 
wy i deklamacye dzieci szkolnyćh, odczyt do- 
brze opracowany dla ladu wygłosił p. Bol. Fi- 
gwer. Na zakończenie odegrano sztukę „Ryce- 
ras Jadwigi“, która dułe zrobiła wrażenie na 
obecnych, podnosząc ich uczucia patryotyczne. 
Dochód obrósony zostanie na wycieczkę dzieci 
do Krakowa. 


Ostrusza koło C ężkowic. 

W niedzielę 26 stycznia odbyła się u nas 
uroczystość patryotyczna ku nózczeniu 50-le- 
tniego Jabilensza powstania styczniowego. Dzię- 
ki zabiegom tutejszego kierownika szkoły Fr. 
Kozaka i p. T. Wysowskiego uroszystość wypa- 
dła pięknis, 

Na progra u złożyły się: śpiewy dzieci szkol- 
nych, przemowa X. katechety z Ciężkowie, de- 
klamacye i obrazy ówietlae, pokazywano i obja- 
Śnane przez p. Piszczkiewicza, nauczyciela z 
Ciężkowice. 

Sala szkcina zapełnioną była po hrzegi — 
a dochód ze wsiępów przeniósł 22 K. 

Po odśpiewan u „Serdaczna Matko“ — w po- 
w.żnym nastroju rozeszli się uczestnicy uro- 
czysteści do domów. 

Oby z tej niewielziej wioski brały sobie 
przykład więssze miejscowości !- LI C. 


Tymowa. 

Dnia 28 stycznia, za staraniem X. prob. Fr. 
Borowieckiego, urządzono u nas piękny obshód 
styczniewy. O goda. 8 odprawit X. pr. Boro- 
wiecki nabożeństwo za spokój duas poległych 
w r. 1863. Katafalk na kościele rzęsiście oświe- 
tlony „otaczali chłopi ubrani w krakowskie stroje 
z kosami w ręku, trumna Spoczywała na ko 
sash. — Dziatwa szkolna odśpiewała pieśni pa- 
tryotyczne za umarłych, O godz. 5 popoł. w kan- 
ceiaryi gminnej odbył się wieczorek. — Zapaił 
tenżu X, Prob., poczem były deklamacye prze- 
aradzane śplewami. Dwu odczyty wygłosili pp. 
Stanisław Barwiołek, słuchacz praw i Jan Ga- 
wron, kler. szkoły. 

Na dochód weteranów rexsprzedano szpilek 
za 22 K. Ze śpiewem „Jeszcze Polske nie zgi- 
nęła* lud, podniesiony na dachu, rozszedł się do 
swych domów. 


Sokolniki. 
Dnia 25 stycznia br. za inieratywą, miejsco - 


wego Zarządu Czytelni TSL. odbył się obchód 
styczniowy w Sokolnikach przy licźnym audy- 
torynm miejscowa! ludności i dzieci szkolnych. 

Odczyt o powstania obszerny wygłosił p. T. 
Kotulski, miejscowy kierownik szkoły. Dzieci 


szkolne wygłosiły udatne wierszyki, 


JAROSŁAW VRCHLICKY. 
Modlitwa. 


(Z cyklu „Ghasele*). 
Przekład Maryi Konopnickiej. 


Wieczna Prawdo! Z twoich zdrojów 
Daj mi pić! 
Rosę, spokój, koniec bojów — 
Daj mi pićl 
Nie chciej, abym miał to życie 
Za igraszkę próśnych anojów — 
Daj mi pić! 


29 


Kandydaci. 


Milcer wracając do domu ozuł się lekkim, 
ssczęśliwym, wesołym, że aż pogwizdywał 
radośnie. 

Nareszcie po tylu latach cierpiiwego wy- 
czekiwania; po tylu latach głodu ambicyi, 
krępowania się w stosunku do życia .i ludzi; 
po tylu ukłonach, pochlebstwach, znoszeniu 
min lekceważących od rozmaitych powag, 
docinków rozmaitych, poczuł grunt stały pod 
nogami, znalazł punkt oparcia. Archimedes 
żądał punktu oparcia, ażeby ziemię pednieść, 
rozmyślał Milcer uśmiechnięty, a ja znala- 
złem go w Radzie i teraz wzoiosę się wy- 
soko, wyżej, najwyżej! Zamajaczyły mu 
obrazy rangi, orderów, majątku... Zostanie 
posłem, ministrem, prezydentem ministrów! 
Będzie rządził wszechwładnie ! Był na tyle trze- 
źwym mózgiem, że nie zaprzątał sobie gło- 
wy sprawami kraju, ludu, Polski, wystarczało 
mu szczęście własne i niem się upajał. Oto 
gazety donoszą O nim, że tego raczył przy- 
jąć, tam raczył przyjść, tam się uśmiechnął, 
ówdzie przemówił, tu się zachmurzył. Każdy 
krok jego będą omawiali, odgady wall co my- 
éli, co zrobi. Jego katar, ból głowy, brak 
apetytu będzie notowany, bo może wpłynąć 
na losy kraju, państwa, Europy... 

Na olbrzymich skrzydłach ambicyi zata- 
ozal corax szersze koła, wslatywał wyżej 
* a wyżej, wtem posłyszał znany sobie głos: 

— Dobry wieczór Karolu, a ty skąd wra- 
casz tak późno ? 

Z trudnością oprzytomnisł i spostrzegł, 


ARTUR GRUSZECKI. 


Kapitał akcyjny 130 millonów Koron. 
Fundusze rezerwowe 41 millionów Koron. 
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że jest na bruku i że Tarski mówi do 
niego. 

— A tak, wracam... 

— Wiem, żeś wybrany, jeśli cl to spra- 
wia przyjemność, tem lepiej dla ciebie. 

— Dziękuję ci. 

— Ależ obcięto wam poły — zaśmiał się 
Tarski — nie pomogły powagi i rozkazy, 
kuso x wami. 

— Nasze stronnictwo to nie płaszcz, ale 
żywy organizm. Jeszcze chwila, a odrodzimy 
się i wzmocnimy tak, że was nakryjemy. 

— Bajki, prześwietny sądzie — śmiał sią 
wesoło; — dlaczego nie byłeś u Starkow- 
skich ? Czekano na ciebie. 

— Nie mogłem, miałem konierencyę po- 
lityczną. 

Rozstali się, a przed Miłcerem migoał 
obraz pięknej i ponętnej Klary. Zamarzył 
o jej uścisku, pocałunku i zapragnął jej tak 
usilnie, tak "namiętnie, tak żywiołowo, że 
zrozumiał, iż ona jest Jedyną kobietą, s którą 
mógłby być szczęśliwy; jedyną na świecie, 
którą kocha wyłącznie, dla niej samej, dla 
jej p'ękności, dla jej zalet fizycznych i mo- 
ralny ch. 

Upajał się myślą, że będzie miał ją w swych 
objęciach taką dréąoą, rozkocharą. spraguiong 
jego pocałunków i miłości. 


VIII. 


Radca Milcer, ubrany wykwintnie, w smo- 
kingu, uperfumowany, z wąsami starannie 
w górę nastroszonemi, zaczesany, jak moda 
nakazywała, porukowato, s włosami Ściśle 
do czoła i czaszki przylegającemi, zasiadł po 
ślubowaniu radcowskiem, na samym skraju 
prawicy i pewny siebie rozglądał się po wiel- 
klej, rzęsiście oświetlonej sali radsieckiej. 


nikliwie patrzał na swych Kolegów radców. 

W jego sąciedztwie, Ma prawicy, siedziało 
dwudziestu siedmiu radców konserwatystów, 
Wszyscy ludzie starsi, poważni, pewni sie- 
bie, właściciele kamienie, pierwszorzęńni ku- 
pcy, spoglądający z szacunkiem i dumą na 
hrabiego orajskiego, łysawego blondyna, 
z bokobrodami szpakowatemi, z twarzą zmę- 
czoną, pooraną zmarszczkami, Który bawiąc 
się sznurkiem od binokli, spoglądał od czasu 
do czasu na salę, słuchał niedbale mowy po- 
witalnej i uśmiechem stereotypowym pokry- 
wał znudzenie. 

Milcer znał z widzenia hrabiego, teraz 
przypatrywał mu się bacznie, rozumiejąc do- 
brze, że już sam tytuł upoważnia hrabiego 
do zajęcia wybitnego miejsca wśród radców 
pospolitych. Mimowolnie czuł powną niechęć 
do hrabiego, który mógł stanąć na drodze 
jego planom ambitnym owładnięcia stronni- 
ctwem i rządzenia miastem. Człowiek prze- 
żyty, bez energii, przyzwyczajony do innego 
życia i otoczenia, krytykował g0 Milcer, nie 
zechce pracować, znudzi go wkrótce ta no- 
wa i pewno niemiła dla niego godność 
radcy. 

Hrabia zauważył również Milcera. Nie po- 
dobał mu się strój wyszukany, grzeczność 
wyskakująca na każde skinienie, a przy tem 
pewność siebie i wzrok zimny, badawczy. 

— Kto jest ten pan wystrojony? — spy- 
tal niedbale swego sąsiada i oczyma wska- 
zał, kogo ma na myśli. 

— Panie hrabia daruje pan hrabia, ale 
naprawdę nie wiem.. zaraz powiem za chwi- 
leczkę. 

— O; nic pilaego... dowiemy się później. 

Radca jednak zaszózycony pytaniem, po- 
czął się gorączkowo dowiadywać i z tryum- 
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rya z licznymi widzami, ale badawczo i 


— Panie hrabio, szczęśliwy jestem, że 
mogę odpowiedzieć. To jest Karol Milcer, 
doktor filozofii, nie posiada żadnej wyra- 
żaej pozycyi, ani urzędu. Syn budowniczego 
i żyje z niewielkiego kapitaliku, razem z 
ciotką, iis panną. 

Dziękuję — uśmiechnął się z niesmae 
kie” po tej szczegółowej relacyi — dowie- 
działem się dosyć. 

— A może pan hrabia życzy Sobie bliż- 
szych szczegółów ? — gotów był wstać I do- 
wiedzieć się. 

— Nie! Wystarczy... dziękuję. 

— Ja panie hrabio, zawsze chętaie usłu- 
żę ipformacyami ofiarował się radca. 

— Dziękuję, przy sposobności będę może 
korzystał — skinął łaskawie głową i udał 
wielkie załntoresowanie sią czytaniem Spra- 
wozdania. 

Milcer zrobiwszy przegląd prawicy, zwró- 
cił oczy na lewicę, której przewodził radca 
Szaradzewicz, rozparty w fotelu z uczyma 
spusaczonemi, słuchał czytania z miną zło- 
śliwego krytyka, robł krótkie uwagi ołów: 
kiem | sdrwiącym uśmiechem udzielał awych 
spostrzeżeń sąsiadem, Śniejącym się obo: 
wiązkowo. 

Na jego szerokiej, nieładnej twarzy, wi 
dać było głębokie przeświadczenie o swym 
rozumie, dowcipie i swej potędze. Z dom“ 
nem lskceważeniem spoglądał na prawicę, a 
pobłażliwie na centrum, w którem sasladało 
trzydziestu dwóch radców, s tych Siedmna- 
stu żydów. 

Według obliczenia Milcera, stronnictwo 
demokratyczne liczyło dwudziestu członków. 
I samo przes się nie było groźne konserwa- 
tystom, niebezpieczeństwo tkwiło w tem, że 
mogli zjednać sobie część bezbarwnego cen- 
trum i zyskać większość chwilową, któraby 
paraliżowała rządy konserwatystów. 


KSIĄZECZKI 


Milcer szybko stę zoryentował, że bez po- 
mocy centrum wszelkie wnioski i wybory 
na burmistrza, wiceburmiatrzów, dyrektorów 
na wydziałowych miejskich i prezesa wy- 
działu upadną, a wypłyną ludzie bezbarwni 
i kto wie czy nie zwycięży na całej linii o- 
pozycya. 

W czasie przerwy posiedzenia, Milcer, po- 
spieszył przedstawić się hrabiemu, który na 
czołobitny ukłon I nieśmisłe przedstawienie 
się rzekł dość chłodno: 

— Profesor Okniński wspomniał o panu, 
Młode siły są nam potrzəbne. 

— Pozwoli pan hrabia, że jako laik za- 
sięgnę światłej rady pana hrabiego. 

— Hm..O co idzie ? — stanął we framu- 
dze FOKT: 

— My, konserwatyści, jesteśmy w mniej- 
szości bəz pomocy bezpartyjnych... 

— Wlem, 

— Czy nie byłoby dobrze związać tych 
ludzi z nami i w ten sposób wytworzyliby- 
śmy stanowczą więkBzOŚĆ. 

Tak też bywało.. a co do zobowiązania 
ich, to nie okazało się dobrem w praktyce... 
Oni — spojrzał na radców z wyższością — 
są czuli na mieszek i boją sią każdego wy- 
datku na miasto, bo muszą go zapłacić. My 
zaś gospodarujemy OSkozędnie, mamy w ka- 
sle kapitały i gdy tylko idzie o jakieś no- 
winki, zmiany, wydatki, projektowane przez 
opozycyę, Oni murem stoją przy nas, a przy 
tej sposobności głosują za nassemi wnioska- 
mi, £ tego samego powodu nie dopuszczają 
oni opozycyi do rządów, gdyż boją się o 
swój mieszek — uśmiechnął się z lekką iro- 
nią. — Niema tu co zmieniać i czem się tro- 
szczyć, my byliśmy większością i będziemy. 


(Ciąg dalszy pastat) 


WKŁADKOWE. =— 


Wypłaca większe kwety bez poprzedniego wypowiodzenia 
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Ziemię 2a łzę, która spada 
W chaos kędyś gwiezdnych rojów — 
Daj mi pić! 
Wolę mą — za chwiejną trzoinę, 
Swiat — za lalki różnych krojów... 
Daj mi pić! 
Zródło dobra! Wiarę w dobro, 
Miłość wieczną, koniec bojów — 
Daj mi pić Ho 


| ana a ło een 


Celem uregulowania nakładu pro- 
simy o możliwe najwoześniejsze nade- 
słanie prenumeraty. 

Administracya „Głosu Narodu“. 
a = BE I] 


£, Gzlryelska, Krzysztofory, Kraków 
Wynejmyje £ sprzedaje pizrugzorzędnyca ir 
brrk jertepian7, pianina, harmonie i phoncl- 
wa gotówką iui nx spłacz nawet Uwrióńzieai 
rónaiensna ber nalicnki. 


Procz x towarow przskim! 
Mancjale tylko a ckrześcijaz: 


RA 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 08; 
zachód przypada o godzinie 4 minut 40; długość dnia 
godzin 9 minut 82. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we czwartck 
św. Doroty, pojutrze w piątók św. Romualda. 


Kraków 5 lutego. 


Poplelec. I minął czas snnłów, walców, ma- 
zurów — dzień dzisiejszy kładzie temu tamę, 
poczynając okren rozpamiętywania, powrotu do 
Biebie, do zwykłej skóry i ubrania codziennego. 
Maskę wesołości i bentroski karnawsłowej zrzu- 
cnmy, by wdziać w jej miejsce larwę zwykłej 
blagi. Pozostały tylko wspomnienia, uwiędłe 
kwiaty, pomięte suknie, katzenjamer i.. długi! 

Dla wielu karnawał zaczął się niewinnym 
walczykiem, a skończył się katastrofą — zer- 
waniem, zaręczynami, a nawet — och! — ślu- 
bem. Ostatnim losem dotknięci ksjać się będą 
w pokucie — niestety juk beznadziejnej. 

Mimo, że karnawał do najsympatyczniejszych 
pór roku niekalendarzowych należy, choć tak 
krótki, jak w tym roku, zdołał nas zmęczyć 
i wszyscy radzi witamy W. post — odpoczy nak. 
Wszygtko mija — książe karnawała ustąpi! miej- 
sca śledslowi i 

„Kto nabroił w tańcu wiele, 
Temu Śledź do stóp się Ściele...* 

Akademia ku czci Vrchllckiego. Zapowie- 
dziana na dzień 8 lutego uroczystość ku czci 
czeskiego poety i gorącego przyjaciela Polnków 
da sposobność publiczności krakowskiej pozna- 
nia najpiękniejszych płodów artystycznej 
iludowej poezyi i pleśni czeskiej. 

Komitet „Towarzystwa Słowiańskiego“ po- 
starał się o doborowy program wokalno-mezy- 
czny, na który złożą się oryginalne utwory 
przeważnie czeskich kompozytorów, jak A. D wo- 
rzuka, Nowaka, F. Smótany, K.Hoff 
meistre, K. Bendla, E, Treglera iJ. F. 
Szkroupa. Więkøsgość ich jest osnuta na tle 
poezyi samego Vrchlickiego, większość też zu- 
pełnie nieznana dotychczas ogółowi polskiemu. 

Miłośnicy Śpiewa znajdą w programie aka- 
demii najceiniejsze partye x głośnej opery F. 
Smetany „Spraedana narzeczona“ w dozkona 
tej interpretacyi p. Wandy Hendrichówny 
(„Arya Marynki*) i „Akademickiego Chóru”, 
nadto „Notturno“ Bendla i modlitwę Treglera 
(prof. Ludwig) do przepięknych słów Vrchliekie 
go; z lirycznych utworów programu na wyró 
knienie zasługują Hoffmeistra pleśni x cyklu 
„Milade* (p. Hendrichówna) i jego „Saremada* 
w interpretacyi prof. A. Ludwiga. Panktem kul- 
minacyjnym jednak wokalnej części programu 
będą prześliczne, oryginalne pieśni indowe, cze- 
sko-morawskie A. Dworzakn, prawdziwe per 
ły muzyki czeskiej, które odśpiewają na dwa 
głosy p. Hendrichówna i prof. Ludwig. 
Ohór zakończy podniosłymi hymnami „Kde do 
mov moj i „Z dymom pożarów *, Kierown'ctw: 
chórem oraz akompaniament objął łaakawie prof. 
B. Wallek-Walownki, 

W części deklamacyjnej posnają słuchacze 
jedną z najpiękniejszych „ballad czeskich“ 
Vrohlickiego, w oryginalnem brzmieniu pt. „Ve- 
ritas omnia vincit..* Wypowie ją znany x wie 
czorków „Czeskiej Besedy“ p. Fr. Hemża 
czek. Kilka innych utworów Vrchlickiego naj- 
charakterystyczniejszych, jak „Ballada czeska“ 
| „Pierwszy Bóg“, lob najdroższe dia naz wier. 
sze czeskiego wieszcza o Mickiewiozu, Słowa- 
ckim, Krasińskim lub „Do Polaków w Paryżu", 
wypowie po polska, w przekładzie Miriam», 
Konopnickiej, Br. Grabowskiego i Gasztowita 
Jeden z bardziej uzdolnionych członków „Akad. 
Koła Dramatycznego”, p. Roman Reklewski 

Tak więc Akademia ku czci Vrchlickiego 
nie tylko zapozna publiczność krakowską z dzia- 
łalnością tego peety, Ble da również przepię- 
kny wybór jego utworów w interpretacyi de: 
klamatorskiej i w ilustracyzoh śpiewacko-mnzy: 
cznych, 

Niewielka ilość biletów w cenie 2, 1 I pół 
korony jest jeńzcze do nabycia w księgarni p. 
8. A. Krzyżanowskiego. 

Z teatru miejskiego, W sobotę 8 b. m. wy- 
stawi teatr krakowski dramat „Szlakiem legio 
nów: > Ludwika Hieronima Morstina, autors 
„Lilij”, Które w ubiegłym sezonie stanowiły w 
kronikach artystycznych polskiego teatru naj: 
wybińniejszy debiut gcemiczny lat ostatnich. 
W nowym dramacie poety akcya trzech pierw- 
szych aktów rozgrywa nię we dworze szlache- 
ckim na Mazowszu w r. 1797 — po ostatnim 
rozbiorze Poiski; akcya akta czwartego w roko 
1806, w przeddzień bitew pod Jeną, Friedlan. 
dem, Iławą i zawarcia pokoju tylżyckiego, — 
przebiegu akcyi dramatu, odsłania aię jego 
treść ideowa: „w polskiej naturze przemiana“, 
zbudzona po upadku Ojczyzny dążeniem do 
odrodzenia, 
przedstawieniu dramatu wezmą” udział 
p: Mrozowska, pp. Adwentowicz i Solski. Pró- 


by dramatu L, H. Morstina „Szlakiem legio- 
nów”, EĄ w pełnym toku. Próbami kieruje dy- 
rektor Pawlikowski ; jest na nich obacnym także 
autor. 


Komedya T. Konczyńskiego „Pani Bella*, | 


grana w sobotę I w niedzielę przy doszczętnie 
wyprzedanej widown', była oklaskiwana przez 
Publiczność owacyjnie, Zespół artystów wydo- 
bywał wnzystkie ironiczna akcenty za sztuki, 
siejącej nieustanną wesołość i wychuchy śmie- 
chu w roxzbawionej widowni. Następne przed- 
stawienie tej doskonałej kemedyi naznaszone 
jest ma wtorek i czwartek. 

Z sall koncertowej. Tilly Koenen. Zainte- 
reaowanie się koncertem tej wyjątkowej pie- 
śniarki, która wystąpi w piątek dnia 7 6. m. 
rośnie z dnia na dzień, czego wyrazem coaz to 
większy popyt na bilety, Tilly Koenen, obda- 
rzona przecudnym głosem kontraltowym, górnje 
dzisiaj nad wnzystkiemi pieśniarkami nietylko 
przymiotami technicznymi, ale przedewszystkiem 
duchowym wyrazem interpretacyi. Jako wyko 
nawczyni ballad stoi Koenen na niedoścignionej 
wyżynie. — Umieszczone w programie ballady 
Schuberta, Schumanna, Arnolda Mendelssohna 


a |i van Eyckena dadzą sposobność do stwierdze- 


nia tych zalet, 


Dla polskiej szkoły w Orłowej Otrzymujemy 
następującą odoswą: 

II Koło Pań Towarzystwa Szkoły Ludowej 
w Krakowie, założyło szkołę gospodarstwa do 
mowego w Orłowe!| na Slasku, Szkoła ta ma być 
placówką dia obrony polskości na kresach zacho- 
dnich, ma bronić dusze polskie przed zalewem 
gormanizacyj, ma przywracać narodowi polskie- 
mu tych, co jnż od niego odpadli. Społsczeń 
stwo Śląskie =rozumiało ważność tej nowej 
twierdzy polskości. Znaczna liczba uczenio ze 
Sląska austryackiego, nawet górnego zgłosiła 
się, byłoby ich więcej, gdyby więcej utrzymać 
było można. Wydatki na tę szkołę ną bardzo 
wielkie, Musi się opłacić budynki i urządzenie, 
tudzież utrzymać cztery siły nauczysielskie. — 
Koszt utrzymania sskoły w jednym roku wy 


|noni przeszło 25.000 K, — Nie będzie on się 


zmniejszał, ponieważ uczenie zgłasza się coraz 
więcej. Niestety fundusze Koła są wyczerpane, 
a tendność zdobycia nowych, jest coraz większa. 
Na szczęście znalazło się grono pań czujących, 
że trzeba ratować zagrożoną Szkołę. Utworzyły 
one komitet, który zajął się urząłzeniem lote- 
ryi gospodarczej, Komitet zebrał znaczną ilość 
fantów. — W ten sposób przyjdzie do skutku 
wielka loterya gospodarcza, która się odbędzie 
dnia 9 b. m. w hali Sukiennic. — O bliłszych 
szczegółach doniosą afisze, Obowiązek gospodyń 
raczyły objąć panie: stolik I Barańskn, Horo 
wiczowa ; stolik II Gutowska, Głastawka ; sto- 
iik III Władzsł. Poźniakowa, -Staniaławowa Po- 
źalakowa; stolik IV Rothertówa, Seidlowa Zo- 
fia; stolik V Ryszkowaka ; stolik VI Swieścia- 
kowa; stolik VII Wodsinowska; stolik VIII 
Żmigrodzka ; stolik IX uczenice szkoły gospo- 
darstwa domowego na Pędzichowie. Przy wstę- 
pech: stolik I p. Hąbichtówna ; stolik II p. Ba 
trymowiczowa. 
Przybywajcie ! 
Za komitet : 
ackretarka : przewodnicząca : 

Eug. Andruszkiewiczowa Rozalia Ryszkowska 


Nowa „czarna glełda”. Przed kilku dniami 
przenieniono z ul, św. Jana halę licytacyjną 
sądu posiatowego na nl. św. Tomasza. Równo- 
cześnie z przeniesieniem tuj instytucyi całe ma- 
wy „handełosów* wystńją pod halą, zataraso- 
wująe swemi „subtelnemi* figurami chodnik. Mo- 


toby o usunięcin tych anormallii pomyślały na- 


sze władze, dopóki „najsęrdeczniejsi* nie zajmą 
na stale nowego posterunku ulicznego handlu. 

W herbaclarni ludowej przy ul. św. Krzyża 
L. 10 wydano w miesiąsu styczniu 100% por: 
cy] herbaty czystej, 1215 porey] z mlekiem, 
4036 porcyj z cytryną, 647 porcyj chleba, 719 
sztuk bułek, Ponieważ dochody”są bardzo skro- 
mne, udaje się Zarząd herbaciarni do litościwych 
serc 0 łaskawe datki, które odbiera Administra 
cya maszego dziennika. 

Uwagi reportera balowegO. Ostatnie dwa 
dni karnawału rozbrzmiewały tańcem prawie 
bez przerwy. TańcHeno w nocy, tańczono w 
dziąń, ladzie spać się nie kładli prawie wcale, 
a Kraków bodaj na chwilę zapomniał o swych 
biedach i dolegliwościach, Kraków szalał woso- 
łością, niejeden przypifał swój Galgenhumor. 
Ale było ochoczo i bnń*zuczno, 

W poniedziałek doskounle powiódł się piknik 
rolników. Pod wodzą prof. Diwidowskiego sta- 
walo po 150 par do tańca. Piękne panie I pig- 
kne toalety na przemian zatrzymywały awagę 
Wymienię chvó kilkanaśsie, które zapamiętać 
zdołałer, a więs bar. Lewartowska suknia biała, 
Qybuiska, biała, tiunika fraiee, Niwińska, złota 
s gazą zieloną, Wołodźko, złota z gszą niebie- 
ską, Rouckówna, biała z dżstami, Pączkiewicz, 
lila z różowem, przybrana herbacianemi różami, 
p. Jankowska z córką, p. Starzewska, czarna 
dłetowa, Nowicka, biała w kwiaty niebieskie, 
Marcoin, biała z zieloną gazą, p. Godlewska 


 Dworseczek, biała empire, Ordenżanka, różowa, 


Dambowska, Rutowska, niebieska z bialą gózą, 
Porębska, biete, przybrana gazą, Qłostomnka, 
asledynowa x białemi koronkami, Glińczanka, 
seledynowa z białą gazą, Filipkiewiczówna, ró- 
żowa z tioniką gazową, Bielańska, seledynowa, 
Dr Górkowa, fraise tiulown, Lapińska, złota, 
przybrana b!ałemi koronkami, Nieelowa, biała 
z makami, Udernka, biała z tóżowem przybra- 
niem, Wisłocka, niebieska z białemi makami, 
Estkowaka, aksamitna czerwona, Zabęcka, elec- 
tric, przybrana koronkami, Skarzewsza, soledy- 
ki Gajzlerówna, różowa z gazą I wiele in 
nycb, 

Na selę przy mazorze wjechał imponujący 
bróg siana (wykonany przez firmą Smidowicz) 
połen kokardek mazurowych i kotylionowych, 
a wesoła Sielska zabawa trwała aż do rana. 

Wczorsj bawiono się tem namiętniej, iż to 
był dzień ostatni. 

Prym wiodła reduta u Michalika, gdzie hu- 
mor strzelał jak szampan. Dzisiaj rano śledź 
zapanował. 

Ja ze smutkiem stwierdziłem, że lewy mój 
lakierek pękł haniebnie, dotrzymał jednak pola 
do „ontatka*. 

„Jedność“ Polskle Stow. Słuchaczek U. l. 
urządza we czwartek dnia 6 b, m, w 43 sali 
Coli. Novi, obchód powstaniania styczniowego, 
na który złoży się: 

1) Zagajenie —  Weychert- Szymanowska, 


_ GŁOS NARODU s dnia 6 Lutego 1013, 


2) Udsiał kobiet w powstaniu 1863 r. — Niem- [ciw nezestnikom obchodu powstania stycznio- 


cówna. 


Pelskie Kote Kontnezewe urządza ku uczczeniu ro- 
canicy powstania 1863 r. solenne nabożeństwo z ka- 
saniem: w kościele św. Marka dnia 9 lutego br. o go 
dzinie 11 przedpołudniem. 

Popołudniu saf o godz. 4 zwołuje Rada Kółka 
do sali Klubu rękodzielniczo - mieszczańskiego przy 
ul, św. Krzyża L 7 roczne walne zebranie celem zło- 
żenia przez zarząd sprawozdania z czynności i prze- 
prowadzenia wyborów nowego zarządu. 

Sekretarz : ozot : 
Julian Ryś, Stanisław Gędziersk i. 

Obinwą nn włnmywnozy. Ubiegłej nocy zarządziła 
policya ponowną obławę w poszukiwaniu za włamy- 
waczami, którzy onegdaj spłoszeni przy robocia w ul. 
Dunajewskiego dali do stróża trzy strzały rewolwe- 
rowe, Policy aresztewała 10 złodziei, z którymi dsi- 
siaj przedrowadzone będzie Śledztwo. 

Ostrzeżenie. Od pewnego czasu chodzi po zakła- 
dach dentystycznych jakiś młody człowiek i kradnie 
z przedpokoju palta, (Ostrzegamy więc przed tym mło- 
dzieńcem, na tropie którego już jest policya. 

Ogleń ksminowy, Straż pożarną zawezwano wczo- 
raj o godz. wpół do 11 na ul. Krupniczą 1. 16, gdzie 
w kominie zajęły się sadze. Straż pożarna po kilku- 
aen | akcyi ogień ugasiła. 

Krndzież 5000 rubli, Z Warszawy doniesiono do 
tut. polieyi w drodze telegraficznej, iż 18-letni służący 
Bronisław Rostński skradł tam 5000 rubli i zbiegł w 
kierunku Krakowa. 

Aresztownele basdy eygasów. Komisaryat pollcyj- 
ny w Półwsiu Zwierzynieckiem zarządził wczoraj are- 
sztowanie trzech cyganek i dwóch cyganów za kra- 
dzieże, jakich się dopuszczali od szeregu dni na Zwie- 
rzyńcu, w Dębnikach i Zakrzówku, 


Pogoda. Dnia 4 lutego termometr do- 
szedł od — 1'9 do — 6'4 ©, — barometr pod- 
nosil się, 

Dnia 5 lutego o godzinie 7 rano stan 
barometru 749'6 mm, — termometru — 54 O, 
wiatr: zachodnio-poładniowo-zashodni. 

Stan psgody w Zakopanem. (Informacya 
Zwiąsku turystyscz). Dnia 5 lutego Ciapłota 
najwyżaza -|- 1'40 Cals, najniższa — 430 O, 
Ciśnienie powietrza 693. — Kierunek wiatrn 


zachodni. Prognoza: zachmurzenie trwa, deszcz, 
potem śnieg. 


Kronika zamiejscowa. 


Związek Potockich. Piszą do nag: W tych 
dniach odbył się bardzo liczny zjazd wszyst- 
kich członków rodzin Potockich w celu zawią 
zania Zwiąsku oj eg0 na wzór już istalo- 
jącego Związku Rodzinnego Zamoyskich. W tym 
celu przez kilka ubiegłych dni trwały we Lwo- 
wle narady, rezultatem których było postano- 
wienie sporządzenia w jaknajk rótnzym czssie sta- 
tutu I podanie tegoż do zatwierdzenia przez 
komisyę „ad: hoc" wybraną, a następnie do 
sankcyl monarszej, Mamy nadzieję, iż Zwią- 
zek ten przyczyni się do dobrobytu 
ozłonków, przyczem uboższym człon- 
komi pokrzywdzonym zabezpieczy 
los, uniemożliwi sprzedawanie ziemi 
żydom lub innym niepowołanym lu- 
dziom obcej narodowości, wczem zy- 
nka Ojczyzna nasza. 


Drużyny Bartoszowe w sanocklem. Piszą 
do nas z Sanoka: 

Towarzystwo Drożyn Bartoszowych, założone 
u nas przed dwoma lsty rozwija się nader po- 
myślnie dzięki bardzo gotliwej pracy kiiku Je- 
dnostek dobrej woli. Skierowane ku obudzenin 
świadomości narodowej i podniesieniu meralno- 
śoi tych warstw, któremi dotychczas bardzo 
mało się u naa zajmowano zasługuje na uwagą 
i poparcie naszego społeczeństwa. Celem bez- 
pośrednim Towarzystwa jest bowiem fizyczne i 
morsln6 kształcenie włodzieży na wsi I w mie- 
ście. W mieście zwraca się do afer rzemieślni. 
czych, któremi dotychczas nikt się nie zaj- 
mował. 

Drużyna Bartoszowa w Sanoku liczy 140 
członków | dzieli stę na 2 gəkcye męską i 
żeńską. 

Dnia 19 b. m. odbyło się Walne Źgroma- 
dzenie Towarsystwa, na Którem dokonano wy- 
boru nowego zarsądu na rok 1913. Naczelni: 
kiem został wybrany druh Martynowski Franc., 
zastępcą Oklejewicz Jan, pisarsem Majkowski 
Benedykt, skarbnikiem Jas Józef, chorążym 
Stropek Jan, plutonowymi Dziaban Jan I Sa- 
dowski Jan.- 

W sekcyi żeńskiej wybrano przewodn. Ju- 
stanowską Broniał, skarbniczką Brunową Bro- 
nisl, pisarką Prochownikównę Mzryę, 

Nadto do powwtałego w roku zessłym Kółka 
zabawowego i dramatycznego wybrano jako kie 
rowniczkę sceny Pełeńską Janinę oraz Slączko- 
wą M:ryą I Frankowską Zofię. 

Na porządek obrad wyłoniła się sprawa po- 
mieszczenia Towarzystwa, które dotychczas nie 
ma własnego lokalu, tylko korzysta z ubikacyi 
„Sokoła“. Ponieważ sale „Sckoła* są bardzo 
zajęte óla własnych celów, więc wpływa to u- 
jemnie na rozwój życia „Drużyn*, dlatego po- 
lecono nawemu Wydziałowi, aby zajął się gor 
liwie kwestyą wynajmu ewentualnie uzyskania 
dla Drużyn odpowiedaiego lokalu na zebrania, 
posiedzenia wydziału ete. 

Nadto uchwalono zwrócić nię do majstrów, 
zatrudniający:h czeladź, by poznawali się bli- 
żej z iustytucyą i ją popierali. 

Rząd rosyjski a bojkot żydów w Królestwie. 
Jedno z pism wzrszawskich przyniosło chiobo- 
wą dla nas wieśó: Ott rząd rosyjski niepokcjo- 
ny wciąż przez prasę rosyjską, postanowił wira 
ció sią do ntosanków w Królestwie celem prze- 
łamania bojkotu żydów. 

Czytamy tam: „ŻŹanosi się na ingerencyą 
władz w stosunki poisko- żydowskie. Jak donoszą 
pisma peteraburskie, ministerynm spraw we 
wnętrsnych postanowiło na te stosunki w Kró- 
lestwie Polskier zwrócić uwagę. Przed kilku 
dniami ministerynm zwróciło się do general- 
gubernatora warszawskiego z zapytaniem co do 
wpływu działaczów polskich na ogół w sprawie 
owych stosunków. Krążą pogłoski, że ministe- 
tyum przedsięweźmie kroki w celu unicestwie- 
nia bojkotu I uregulowania stonunków*, 

A więc będziemy mieć w Królestwie jeszcze 
jeden rodzaj represyj, 

Prześladowanie księży. Wedłag wiadomości 
udzielt nej w Piotrkowie kKorespondentowi mos- 
kiewskiego  „Russk, Słowa“, do _ więzienia 
piotrkowskiego przywieziono księdza Weissa, 
uresztowanego z rozkazu gubernatora za to, 
że wzywał tłam włościan w osadzie Inowłódź 
pow. piotrkowskiego do bojkotowania żydów, 

Szykany policyjne w Wielkopolsce. Dalenniki 
wieikopolskie codziennić przynoszą wiadomości 
o szykanach policyi pruskiej nkierowanpych prze- 


wego. Przedewisystkiem policya praska całego 
szeregu obchodów zabroniła i rozwiązała, obecnie 
zaś urządza rewizye w mieszkaniach prywa- 
tnych. I tak w Poznaniu policya przeprowadziła 
kilkanaście rewizyj, między innemi, u Dra Ry- 
dlewskiego. 

Równocześnie prawie urządziła policya re- 
wizye w Gnieźnie u p. Dra Trepińskiego, le- 
karza. Niczego podejrzanego nie znaleziono. — 
Zabrano ontatni numer dwatygodnika „Sokół“. 
U redaktora p. Błażaka zabrano „Rok 1863“ 
boz zezwolenia i wiedsy tegoż, Przy indagowa- 
niu osób, które wedłog policyi powinny wie- 
dzieć o obchodzie, ntawia nię pytanie: Proszę 
pokazać zaproszenie na cbchód. — Policya nie 
zadawa!nia się rewizyą w mienzkaniu, ale od- 
bywa rewizyę osobistą, 

W „Gazecie Ostrowskiej“ czytamy : Policya 
tutejsza robi rozgałęzione dochodzenia śledaze 
w sprawie ponfnego zebrania, które się odbyło 
krótko przed „gwiazdką“, a brało w niem u: 
dział kilkadziesiąt osób z ziemiaństwa, inteli- 
gencyi miejskiej, kół rzemieślniczych I kepie- 
okich celem naradzenia się, jak postępować 
wobec okólnika prezesa rejencyi poznańskiej p. 
Krahmera, w którym ten urzędnik wypowiada 
otwartą walkę kupiectwu polskiemu ; dalej, jak 
postąpić wobec licznych odezw „Ostmarkenve- 
reinu“, wzywających do bojkotu Polaków, a 
wreszcie oG robió wobec postępowania różnych 
miejskich kas, które Polakom wypowiedziały 
pożyczki. Policya zwołoje teraz do siebie ró 
Żnych ludzi. Podług zapatrywań organów poli- 
cyjnych, dopuścili się czynu karygodnego na- 
weż oi, którzy zaproszeni na to zebranie przy 
byli i tam przemawiali, 


Za światła. 


Barbarzynstwa Serbów. Przychylne usposo- 
bienie prasy europejskiej dla ludów bałkań- 
skich, gromiących Turcyę, przesłaniało przed 
nami straszne okrucieństwa, Jakich dopuszczają 
się Żołnierze państw zwiąskowych na wojsku 
turecklem i ludności w zajmowanych świeżo 
terytcryach. Dzienniki serbskie inspirowały w 
pismach wiedeńskich kłamliwe wieści o Stra» 
Bznem barbarzyństwie wojsk tureckich, co obe» 
cnie wyjaśniło się lecz na niekorzyść Serbów. 
Ota według ostatnich doniesień do Wiednia 
przybyło wielu notabiów albańskich, którzy tam- 
tejszym dziennikom opowiedzieli o stranznych 
okracieństwach, jakich dopuszczali się Serbo- 
wie w Albanii. Jeden z tych notablów, Bajram 
aga, opowiada: 

Gdy Serbowie przybyli do Djakowy, podpa- 
lili zaraz bazar, a nad kobietami i dzieómi znę- 
cali się w straszliwy sposób. W Ljuma w oko- 
licy Prizrentu wszystkie domy zostały spalone. 
Mężczyźni z bronią w ręku uciekli w góry, 
przypuszczając, że Sarbowie uszanują kobiety 
i dzieci. Ale właśnie wtedy Serbowie dopuszszali 
się największych okrucieństw. Kobiety i dzieci 
Serbowie wiązali, obłewali je naftą i podpalali. 
Zginęło w ten sposób przeszło 700 osób. 

Tak samo znęcali się Serbowie nad ladno- 
ścią w Tirano, gdzie natychmiast pó przybyciu 
ustawili szubiemicą. W Ochridzie pozrywali Sər- 
bowie z wielu mężczyzn odzież i rzucali ich na 
bagnety. Gdy Mustafa bej, naczelnik miasta, 
žalit sią z tego powodu u komendanta serbskie- 
go, ten odpowiedział mu ze śmiechem: „Prze- 
cież to robią wszyscy”. — Serbowie nie szczę- 
dzili też Albańczyków katolickich. — „Ale — 
zakończył Bajrsm aga — zemśoimy się. Serbo- 
wie wprawdzie przyszli do Albanii, ale u niej 
nie wyjdą”, 


Z dziedziny wojskowości. 


Sześciotygodniowe manewry niemleckiej flo- 
ty powietrznej pod Kolonią zakończyły mię w 
ostatnich dniach ubiegłego miesiąca. Zadaniem 
ich było obok praktycznego wyksztełcenia no- 
wo-przydzielonych do oddziałów balonowych Żoł- 
nierzy, także wypróbowanie gotowości bejowej 
statków powietrznych oraz stacyj telegrafa bez 
drntn, 

Częś6 manewrów odbywała się nocą, ponieważ 
loty nocne, jak i loty na większe odległeści 
atanowią główne punkty programu manewrów. 
Uwzględniono także loty na wysokość, które Są 
bardzo ważne dla balonów, gdyż od szybkości 
w tym kierunku zależy możność szybkiego uni- 
knięcia ataku ze strony samolotów. W czażie 
tych manewrów przekonano się, že balon ste- 
rowy „Z 3* osiągnął wysokość 1400 m, potrze- 
bną nm do przelecenia nad Czarnym Laaem, w 
14 minntach, podczas gdy samoloty potrzebo- 
wały do tego 35 minut. 

Rzecz prosta, ke w czasie tych manewrów 
kładziono takłe wielką wagę na słożbę reko- 
nensansową, Przytem chodziło o jak najszybsze 
rozwiązanie zadań rekonesansowych i zdanie 
z nich sprawy za pomocą telegrafu kez drnin 
Ogółem brało udzisł w tych manewrach 9 ba: 
lonów sterowych, systemu Zeppelina i Par- 
sevala, 

Balon syst. Parsevala dla marynarki angiel- 
sklej został tymi dniami joż wykończony w Ber- 
linie, a pierwsze próbne jazdy odbędzie nieba- 
wem, Posiada cn daleko większe rozmiary, niż 
wszystkie balony tego Bystemu dotąd zbudo- 
wane, I tak, pojemność jego wynosi 10.000 ms, 
długości 90 m, a największa średnisa 45 m. — 
Łódź przytwierdzona do balonu mierzy 12 m 
dłagości, 1'60 m szerokości I możs pomieścić 
156 osób. Dwa motory Majbacha, każdy o sile 
150 koni, poruszają dwie śruby i dają balonowi 
Szybkość 65 km na godzinę. Czas, w którym 
balon może unosić się bez przerwy w powietrzu 
obliczonym jest na 20 do 25 godzin, wysokość, 
którą osiąga równa się 2000 metrów. 

Izzed basza, nowy minister wojny i gene- 
ralissimns turecki, jest z pochodzenia Albań- 
czykiem. Należał on do tej grupy wybitnych 
młodotureckich oficerów, których niedopuszczo: 
na do brania udziału w ostatniej wojnie z po- 
wodu ich przekonań politycznych. Liczący obe- 
cnie lat 51 Izzed basza, podobnie, jak Mah 
mud Szefket basza i Enver basza kfuży? 
w armii niemieckiej, następnie przes pewien 
czas był adjutantem Goltza bassy. 

W wojnie grecko - tureskiej brał on udzia! 
jako oficer sztabu generalnego. — Jakiś Czas 
Iszed basza był ulubleńiem sułtana Abdul 


Str. 3, 


został posłany, jako dywisyoner kawaleryi do 
Palestyny. Następnie został główno dowo- 
dzącym w Arabii, gdzie udało mu się wśród 
bardzo tradnych okoliczności rozgromić powsta- 
nia w Jemenie. 

Po upadku Abdul Hamida Izaed basza po- 
wrócił do Konstantynopola i zontal sze- 
fem nztabu generalnego. W r. 1911 posłano go 
do Arabii, gdzie wybuchły ponownie rozruchy. 
Gdy młodoturey upadii na początku wojny z 
Włochami, odsunięto Izzede. bsszę od wszelkiego 
dowództwa. Wypłęnął on na powierzchnię życia 
politycznego i powrócił do ozynnej słażby do- 
piero po zammnchu stano, dokonanym przez 
Enver beja. 


Że świała katolickiego. 


S. p. kardynał Nagl. Prasa liberalna po- 
Święca zmarłemu arcybiskupowi wiedeńskie- 
mu nienawistne artykuły. Są one najlepszą 
pochwałą Ś, p. kardynała, który przez całe 
życie był w całem tego słowa znaczeniu vir 
Ecclesiae, księciem Kościoła o apostolskiej 
gorliwości. 

Kardynał Nagl liczył w chwili zgonu lat 
57. Był synem portyera w Wiedniu. Kilka- 
naście lat, od 1889 do 1902 r. spędził w Rzy- 
mie, jako rektor niemieckiego, 500 lat już 
istniejącego instytutu teologicznego Santa 
Maria del! Anima, którego protektorem jest 
kardynał sekretarz stanu Merry del Val. Na 
tem stanowisku zwrócił uwagę kuryl rzym- 
skiej na siebie. W r. 1902 został biskupem 
Tryestu i Capodistryi. Dodać trzeba, że 
również poprzednik Nagla na stanowisku re- 
ktora Animy X. Doppelbauer otrzymał 
katedrę biskupią a mianowicie w Linzu. 

Wielką, światową działalność rozwinął 
X. Nagl od stycznia r. 1910, gdy został koa- 
djutorem, a w r. 1911 arcybiskupem wie- 
deńskim i kardynałam. Zreorganizował archi- 
dyecezyę, ożywił pracę w stowarzyszeniach 
katolickich, zajął się katochetyką w szkołach, 
Świecił przykładem gorliwości. Ostatnim jego 
występem była obrona nierozsrwalności mal- 
żeństw w Izbie panów. Zmarł wyczerpany 
pracą na reumatygzne dolegliwości, niedo- 
krewncść i chorobę nerek, Na kiika godzin 
przed śmiercią powiedział: „Niebo jest pię- 
knem, ale połegnanie z ziemią przychodzi ` 
mi ciężko*. Charakteryzują te słowa dobrze 
żądzę pracy Śp. kardynała. 

Już teraz wymieniają kandydatów do ka- 
tedry wiedeńskiej. Jake poważni kandydaci 
uchodzą: rektor Animy X. Lohninger, 
tudzież biskupi: Dr Gross z Litomierzyc 
i br. Huyn z Berna. 


Wiadomości kościelne. 


W Sodalicy! Maryańskiej Studentek (ul. Staro- 
wiślna 3) odbędzie się w piątek dn, 7 b. m. 
o godz, 7 wleca., odczyt p. Krystyny Sarynsz 
Zaleskiej p. t. „Moment rsligijny w belletry- 
styce naszej *. 

Goście mają wetęp wolny. 

Wspólna Adoracya Najśw. Sakcamentu ołta- 
rza dla kapłanów odbędzie się w Kościele św. 
Fiorysna jutro, t J. we czwartek o godz. 6 
wieczorem. 


Prośba. W krajowych  przedsiębiorstwach 
przemysłowych, handlowych i finansowysh mar- 
nuje się corocznie tysiące czeków P. K,O. (zie- 
lonych), przesyłanych przes firmy związane z 
niemi stosunkami finansowemi. Niektóre firmy, 
jak „Fiałek i Tarek“, „Skaza i Kowalski“ z 
własnej inicyatywy zbierają takie niezażytko- 
wane obce czeki i przesyłeją Krakownkiemu 
Związkowi Okręgowemu TSL. (Rynek GŁ 1. 6), 
który sortuje je i sprzedaje odnośnym firmom, 
zdobywając w ten sposób fundusze na cels na- 
rodowej oświaty. 

Zwracamy się niniejszem uprzejmie do na- 
szego polskiego kupiectwa i instytncyj finan- 
sowych i handlowych, aby przyłączsjąc się do 
tej akcyi — przesyłały nieużyte obce czeki P. 
K. O. na nanzo ręse i przez to poparły usiło- 
wania zdobycia nowych środków finansowych 
dla pracy oświatowej TSL. 


Podziękowanie. Wydział Przytuliska Ucze» 
stników Powstania 1863 roku, otrzymał od Za- 
rządu teatru świetlnego „Uciecha“ kwotę 250 K 
z przedstawienia urządzonego dnie 24 stycwnia 
b. r. Kwota zasiliła fundusze „Przytuliska” bar- 
dzo szczupłe, niezbędne na utrzymanie garsiki 
weteranów, pozbawionych środków utrzymania. 
Imieniem tych starców nkładamy Zarządowi 
Teatru „Uciechs* gorące podziękowania. 


Zmarli. Wincentyna zKilińskich Ke- 
trzyńska, małłonka zasłażonego dyrektora 
Zakładu narodowego im. Ossolińskich, zmarła 
onegdaj we Lwowie po dłogich cierpieniach, w 
65 r. Życia. 

DrBohdan Krynicki, wiceprezydent ag- 
du obwodowego w Stanisławowie, poseł ruski 
na Sejm krajowy, zmarł w Stanisławowie. 


Repartuar teatra miejski ego w Krakowie 


Środa. „Wieczór Trzech Króli“, komedya w 5 
aktach W. Szekspira, przekład L. Ulricha. 

Czwartek. „Pani Belia“, komedya w 4 aktach Ta- 
densza Konszyńskiego. 

Piątek. „Leci liście z drzewa..." Ceny popularne. 

Sobota. „Szlakiem Legionów”, dramat w 4 aktach 
wierszem, L H  Morstina. 

Niedziela popoł. „Dobrze skrojony frak“, kroto- 
chwila w 4 akt. Gabryela Drégely. Ceny zmiżone do 
połowy. 
Niedziela wkaczór. „Szlakiem Legiouów“, 
Poniedziaiak, „Posażna wdowa“ (Mistress Dot) ko- 
madya w 3 aktach W, Somerset Mangham, przekład 
B. Gorczyńskiego. 


Powszechne wykłady uniwersyteokie. 


W auli L szkoły realnej przy ul. Studenckiej, godz. 
6 wieczorem. Wstęp 10 b. 


Środa 5, czwartek 6, piątek 4 bm, P, Albin Her- 
baczewski: „O poezyi ludowej litowskiej*, (3 godz.), 

Poniedziałek 10, wtorek 11, Środa 12, czwartek 
13, piątek 14, poniedziałek t7, wtorek 18, Środą 19 
bm, Prof. Dr Józef Flach: „Wielka poczya dramaty- 
czna w związku z rozwojem teatru“, (8 godz.). 

Czwactek 20, piątek 2i, poniedziałek 24, wtorek 
25 bm. Prof, Uniw. Dr Roman Dyboski: „O wielkich 


Hamida, popadł jednak później w niełaskę i|tragedyach Szekspira“, (4 godz,). 


. Program od środy 5 
1) Pogrzeb Z. Ces. Wys. śp, 
2) Życie I męki Chrystusa w 
3) Oswokodzenie Jerozolimy 


do poniedziałku 10 lutego 1913. — 


„reyksięcia Rainera 


„KINO WANDA” nemi === 


5 aktach (kolorowany) „Pathe Freres“ 


w- 3 aktach: - 


Btr. 4. 


Środa 26, czwartek 27 


lek 3 marca. Pro. Władysław Dawid: „O kształconiu ne maniphiącyę na dworcach węzłowych. 


woli | charakteru“, (4 godz ). 
Teatr świetlny „Uolecha* Starowiślna 16. 


Z lzby handlowej i przemysłowej 


dniczył prezes J. K. Federowicz, który w 
przemówieniu swem na wstępie posiedzenia 
poruszył szereg spraw bieżących, którę w 
ostatnich czasach Izba pzzeprowadsiła. 

Prezydyum Izby zwróciło się w drodze 
telegraficznej do ministerstwa kolei żela- 
snych o chwilowe zwolnienie pewnych ilo 
ści węgla z kantraktów dla kolei. państyo- 
wych. 

Konsumcyi prywatnej naszego miasta gro- 
zi bowiem wobec wyczerpania zapasów i na- 
głego zapotrzebowania kelel żelaznych brak 
materyału opałowego, którego oeny zaczęły 
się podnosić, 'awłaazcza, iż zarówno ¡brak ro- 
botników, jak.i trudności patusy technics 
nej nie pozwalają naszym kopalniom na 
szybkie zwiękągenie .produkoyl. 

Niestety akcya ta dotychczas mie odnio- 
sła pożądanego rezultatu. Wedle wyjaśnień 
Zarządu kolejowego zwolniono Kopalnie za 
chodnio-galicyjskie cd obowiąsku dostawy 
zaledwie w ciągu trzech dni miesiąca sty- 
cznia, co dla potrzeb konsumcy! prywatnej 
nie jest wystarczającem. Równięż okaże się 
niedostatecsnem zapowiedziane na miesiąc 
luty swolnienie od dostawy w ciągu cozte- 
rech dni miesiąca, zwłaszcza, iż kopalnie 
nasze mają zobowiązania -nietylko wobec 
Krakowa, ale też wobec szerokich kół kon 
sumoantów 'Galicy1. 

Wobec tego, że Zagłębie górnośląskie 
obecnie w ;znacznie mniejszym stopniu przy- 
csynić mię może do.pokrycia naszego zapo- 
trzebowania, wypada zarówno w interesie 
handlu węglem, jak | koniecznych potrzeb 
konsumentów domagać się od. Zarządu Ko 
lejowego w tej mierse większch niż dotąd 


ustępstw. 


Nadto poruszył sprawę podjętej „przez | 


banki krakowskie akeyi kredytowej, azaz, 
sprawę zakupna mąki dla wojska. 

Po przyjęciu do wiadomcści sprawozdania 
g czynności biura przystąpiono do dyskusy! 
budżetowej, na „podstawie referatu r. Blu 
menfelda. Ogólna suma wydatków Isby pre 
liminowana jest na r. 1913 w sumie 162420 K, 
dochody zaś przewidziane w kwocie 158 352 K, 
Przypuszczalny niedobór wyniesie K 4.068 
W poszczególnych pozycyach figurują sub- 
wencye w kwocie 87.650 K, oraz stypendya 
w sumie 6100 K. 

Cały budżet bez dyskusyi przyjęto oraz 
uchwalono wniosek z wezwaniem do rrądu, 


kowskiej Iaby. 
Uchwalono “tske utrsymać dotychcza- 
sowo stypendyum w kwocie 4000 K dla Aka- 


demli handlowej .w Krakowie nawet w razie |: 


jej upaństwowienia z waruakiem jednak, że 


językiem administracyjnym i wykładowym bę: |żące s misyj: 30-letnia rocznica krakowskiego |ferował z Rusinami oraz x ministrem Dłu- 


dzie język polski oraz, że Izba otrzyma od- 
powiednią reprezentacyę. 


Postulaty kolejowe. 


Następnie r. Wachtel referował spra- 
wozdanie s ostatniego posiedzenia państwo- 
wej rady Kolejowej. Delegaci Isby stawiali- 
szereg wniosków, które bądź zostały pres- 
kazano galicyjskim dyrekcyom, bądź 4eż by- 
ły traktowane przez samą radę. Między in- 
nymi poparcie uzyskały wnioski o zaprowa- 
dzenie trzeciego pociągu posp. nocnago Lwów- 
Wiedeń, o powiększenie ilości wagonów to- 
warowych otwartych i.b. d. 

Nad referatem rozwinęła się obszerna dy- 


skusya, w któzej przemawiał szeręg moweów Treagedya w 10 odałonach. Zakopane. Nakładem zechce bezpośrednio sig mieszać do przepro: 


podnosząc różne postulaty kolejawe. 

R. Mendelsburg żalił się na stałe 
przepełnienie w wagonach TI, kl. poc. posp. 
ku Lwowu i Wiedniu. 


poszyniła energiczne kroki celem przyspie: 
szenia wymiąny szyn na torach głównych. 


go Z. Br. M, misyonarga w Chinach, do X.|(wojskowa P. R), na które rząd bądsie mp 
M. C. 4) X. Jan Boysym T. J. ofiara miłości:|siał dać większe subwencye. 

H, Powołanie do słożby Bcżef, — IEL Pierwsze 
aby ściągał dla Isby po 7-proc. od dochodu |lata życia zakonnego w Starejwaj, Tarnopolu i 
przedoiębierstw, należących do okręgu kra |w Krakowie, przes X, M. Czermińskiego T. J. 


listy X. Józefa Górala, ze Zgrom. XX. Misyo- 


oraz wielu dokumentami s jego papierów do- 
pełnił Stanisław Smolka. Nakład Gebeth. |897 m tygodniu. W Kołach polskich spodzie- 


nora i Spółki w Krakowie. Stron LXI i 368. 


pów. Z tyzecięgo wydania tłumaczył W. O ster- 


R. Epstein postawił wniosek, aby Isba A off, Nakład Gebethnera I Spółki w Krakowie. ; 
tron 624. 


4 
GŁOS NARODU s dnia 6 Lutego 1018. 


Istnieje również zamiar „kooptowania ustę- 
pującego ńaczelnego dyrektora p. Jaria Patka 


inne, 
oraz Winą takiego stanu rzeczy ponosi Bank 
elektrycznej między Krakowem a Wielicską Przózikółowy, który ożkónałą posiadX oryen- 
tacyę, ale tylko między eskonterami — sę 
mysła polski d n 

budowy kolei w Tatrach nie należy zarzu- m a się sie futerowje, =” CIEN 
cać, gdyż ze względów ekonomicznych jest| ` Dziwną rolę odgrywa w tej sprawie „Izba 
ona konieczną. Postawił wniosek, aby w tej handlowa Krakowska“, w której zssłada pan 
sprawie zwołać specyalną ankietę. Mendelaburg, jeden z dyrsktorów Bsnku. Otóż 

Wniosek ten przekazano prezydyum, pO- Tba handlowa dopiero wczoraj na posledzeniu 
czem r. Epstein, poruszył sprawę kartelu | „apr.ła głos, a pan wiceprez, Tadeusz Epatoin 
fabryk zapałek, który grozi zamknięciem dopiero wczoraj zażądał w sprawie trustu 
dwóch fybryk w Galicyi zachodniej. Izba u- „Helios* interwencyi ministra dla Galicyi. 
ehwaliła, aby prezydyum poczyniło w tej Widać z tego, Jak nasza Izba handlowa 
sprawie energiczne kroki w minfsterynm szybko oryentuje sią w naszych stosunkach 
dla Galicyj, przemysłowych I | 

A dlaczego? 

Jeżeli faktycznie będziemy tak bronić prze- 
mysłu krajowego, tak Jak to czynią takie in 
stytucye, jak Bank Przemysł. i Izba handlowa 


Nauka, Literatura, Sztuka. 


„Tygodnika rolniczego *, organa Towarzystwa |krak., to spewnością za kilka lat pójdziemy 


rolniczago krakowskiego, pod redakcyą p. Sta-| wszyscy m torbami. 
nisława Jasińskiego, Świeżo wyszedł numer 5 
i zawiera następujące artykuly: Przykład go- 
spodarstwa na Podkarpaciu galicyjskiom, przez 
A. Chwaliboga. © organisacyi ubezpieczenia by- 
dła w Galicyi, przez Wiktora Bielskiego. Na- 
wozy sabuczne, przoz Stefana Konopkę. Dalal 
z praktyki gospodarskiej i inne. 


Z Koła polskiego. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 5 lutego.) 


„Przegląd Powszechny* sa styczeń br. sa- 0 koleje lpkolne. 
wiera treść następującą: Coroczny dzień Skar- Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyło się po- 
gl przoz X. J. Pawelskiego T. J. Nowe drogl|siedzenie prezydyum Kcła polskiego. Prezy- 
w wykształceniu przemysłowem przez X. Lec-|dent Dr Leo zawiadomił, że z powodu cho- 
narda Lipkego T. J. Najnowsze teorye estety- | roby nie przybędzie, Przewodniczył pos. Stæ 
czne przez Dra Witolda Rabczyńskiego, Z twór- | pióski, a uczestalczył w posiedzeniu minister 
czości Roberta Hichensa przes Terosę Wodzicką. | kolei. Forster. Omawianą była sprawa gali- 
Possyo przoz Krystynę Saryasz Zaloską, T, Lwi- |cyjskich postulatów o koleja lokalne. 
osa i 8, Właszynównę. Pos. Stapiński podniósł, że postulaty te 

Z okazyi dzieła X. Okoniewskiego prze: X.|dla kraju są bardzo ważne i Koło polskie 
Romualda Koppeusa T. J. Fakt powszechności| musi domagać Się, aby rząd jak najprędzej 
religii w świetle pewności samorzatnej przesj wniósł odnośną ustawę w Isbie. Polacy do. 
X. Brunosa Wolnika T. J. Zeszytu dopełnia| magają się przyznania im 60 milionów ko- 
przegląd piómiennietwa polskiego i obcego, tu- |ron, czyli 28 procent ogólnej sumy. Rząd 
dzień sprawozdanie z rucha religijnego, nauko- | przez usta „ministra Forstera, chce dać tyl- 
wego i społecznego. ko 40 milionów koron, a więc_mniej, niż 

Misye katollekie zeszyś lutowy zawiera ną: | 20 pro. £ 
stępujące artykuly : Projekt rządowy nie jest jesścze gotów, 

1) Z podróży wizytacyjnej dyecezsyj indyj-| gdyż rząd prowadsi jeszcze rokowanie xe 
skich, odbytej w roku 1912 przes JE. X, arcy-|Stronnictwam). Minister Forster oświadczył. 
biskupa W. M. Zaleskiego, delęgata apostol- |ie w przyszłości podział procentowy dota 
skiego w Indyach Wschodnich. (iag da-szy).|cy] na koleje lokalne ulegnie wielkim zmia- 
2) Katol'ckie wydawnictwa apologetyczne w Ja- | nom, gdyż wiele prowincyj buduje koleje lo- 
ponii. 3) Z Chin: list X. Gzrarda Piotrowskie- | kalne, mające wielkie znaczenie państwowe 


Rokowania z Rusinami. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przybył do Wie 
narzy. 6) X. Aleksander Mohl T. J., b. misyo- | dnia nam. Bobrzyński I odbył konferen- 
narz w Atcgce. (Wspomnienie pośmiertne), przez | cya g przywódcami stronnictw polskich. 

X. M. Czermińskiego T. J. — Wiadomości ble-| ` O godz.'4 popol. będzie namiestnik kon- 


5) Wiadomości z misy) polskich w Brazylii: 


wydawnictwa „Roczników roxkrzewiania wia- 
ry". — Kolonia polska w Milijewacza w Bośni, — 
Stosunki w Gallipolisie nad Dardanelami w cra- 
sie. wojny. turackiej z państwami Bałkańskiemi, — 
Objazd misyjny w Kurdystanie. 

Tekgt objaśnia 12 rycin. 

Nowe książki. 

Dziennik Pranciszka Smolki — 
(1848—9) w listach do żony. Wydał, wstępem, 
o ajeu | jego listach, objaśnieniami opatrzył, 
zapiskami Branciszka Smolki z lat 1841—48 


goszem, 

Jutro zbiorą się stronnictwa polskie na 
konferencyę, celem wyrównania różnio w spra- 
wie reformy wyborczej sejmowej]. 

Największe różnice zachodzą między pro- 
jektem pos. Stap!ńskiego a żądaniami wscho- 
dnio-galicyjskich konserwatystów, Pos. Abra- 
hamowicz i jego przyjaciele polityczni s 
bardzo nieustępliwi. 

Konferencye rządowe w sprawie reformy 
wyborczej galicyjskiej spodziewane są .w przy- 


wają się jednak, że dopóki między stronni- 


Julian Żabczewski. « |otwami polskiemi nie będzie zgody, rząd nle 


„Irady życia 

autora. Str. 151. wadzenla sprawy. 
Dr Fr. Foerster. „Wyshowanie azłowie- Spodziewają mię także, że rokowania z 

ka“, Książka dla rodziców, nauozycisli i kapła- is kai rozpoczną sią w przyssłym tygo- 

u. 

Rusini uważają reformę wyformę.za rzecz 

i konieczną ! pilną, 


Waclaw Sobieski. „Pamiętny Sejm* 


R. Judkiewicz prsedstawił:bzak doxa-|(1606). Nakładem Głabethnera i Ski w Krakowie.| 


ru jaki panuje przy przewozie węgla.na ko- 
lejach, gdzie -wagony stale aq okradane. Pro- 


testował także przeciw konfiskowaniu psaes |Kasiunia". Komedyjka w jednym akcie, nagro- 
kolej dostaw prywatnych, jak to obecnie ma |-dxona na konkagsie w Poznaniu 1912. Nakład 


miejsce. Odnośnie do wagonów osobowych 
zaznaczył mowca, że są brudne, a kobiety 
przeznaczone do 'ich czyszczenia zwykle po- 
sługują 'w „wagonie rastausacylnym. 

R. Peroś domagał się . szenia 
szybkcśńci na kolejach lokalnych, eras poru- 
szył myśl, aby ministerynm pomnożyło iłość 
warsztatów kolejowych «w Gallcyl i ucządzi- 
ło je dla -reperacyj lokometyw, 

Przemawiali jeszoze r. Sza ncer. Reas, 
Uderaski, Binzer oraz Wachtel, który 
wniósł, aky wazystkie podniesione dszydera- 
ty przekazać komisyi kolejowej Izby,. co też 
uchwalono. 


Koleje lokalne. 


R Judkiewiex przedstawił sprawosda- 
nie z posiedzenia Kraj. rady:kolajawej i omó- 
wil sprawę kolei łokalnych. Posiada ich kraj 
długości 487 km i razwijają się -doakonaje. 
W roku 1912 przyniosły pojedyncze lnie 
w stosunku do r. 1911 znaczne zyski i tak 
linia Piła-.Jaworsno 23 pre. „Trzebinia Skawce 
17 pro, Zakopane. Ghabówka 15 prc, Dela- 
tyn-Kołomyja 12 pre. i ted. 

Jedynie straty większe spowodowują sta- 


w Krakowie. Str. 56, 


tr. 253, 


Kazimiąrz Ohyliński. „Rostęzepana 


Wojna. 
Gsbethnera i Spółki. Str. 86. (Nr 106 Walka o Adryanopol. | 
amatorskiego", Sofla. („Ag. bułg.) Ostrzeliwanie A: 

Jerky Sgwajcer. „Pojednani*. Obrazek|dryanopola podjęto wosoraj zo 
scenięzny w jednym akcie, przerobiony z no-|wszystkich stron. Przed Czataldżą 
weli Bolesława Prosa. Nakład Gebęthnora i-Ski | dsień wczorajszy upłynął spokojnie. 


Straszno bombardowanie. 


ż Kopstantynopol: (o u Nadara wla- 
omość, że bombardowanie Adryanonola przez 
Dział ekonomiczny. Bułgarów jest straszne. Pociski wpadają «do 

Ustredni banka ceskich sporitelen komani-| miasta. 
kujo nam, że na ostaćniem posiedzeniu Rady 
Nadzorczej w dniu 3 lutego 1913, wybrany xo- 
sta? prozasam tejże poseł Dr L. Pinkas„ęnło-| Sofia, (Tel. wł) W południe nadeszła wia- 
nek Wydziała krajowego, wicopresea miejskiej |domość, że podjęto znowu ostrseli- 
praskiej Kasy oszczędności, komisarz krajowy | wanie Adryanopola, Turcy odpowia: 
przy Banku krajowym dia Królastwa czeskiego, |dają bardzo słabo. Bułgarzy posunęli 
rycerz honorowej Legii francuskiej etc, plerw-|się o 1.km ku miastu, ucierpieli jednak 
szym wiceprezesem były ministęr Ekgo. Dr Jan|wijele od strzałów tureckich. 
Zaczek, członak lsby panów, członek Naj- 

Turoy atakują. 


wyżazego Trybunała eto., drugim zać wicepre- 
sosem Dr R. Krofta, dyrektor Kasy oszczą. Londyn. (Tel. wł.) Donoszą tutaj, że ostrze- 
liwanie srządsiło wczoraj w Adryanopolu 


dności król. miasta Pilzna, członek wydziału 

gwiązka czeskich Kas oszcządności, -prezeg pen- ; 
syjnego Zakładn czosko-sławiańskiego pienię-| wielkie szkody. Turcy w nocy urządzili wy- 
żnietwa, handlu i przemysła oto. 


„Teatru 


Bułgarzy idą naprzód, 


olaczkę z powodzeniem. Drugą planują dzisiaj. 


Pod Gzałaldżę spokój. 

Sofia. (Tel. wł.) Wedłóg* nadeszłych wia- 
domości na linii Czataldży panuje zupełny 
spokój. 

Bułgarzy pod Gallipo'is. 

Konstantynopol. (Tel, wł)’ Wojska bułgar- 
skie pod osłoną floty greckiej, wylądowały 
dzisiaj w znacznej liczbie pod Gallipolis. — 
O godz. 2 popołudniu zaczęła się na całej 
linii zacięta walka, której wynik jest niə- 
znany. 


Serbla idzie na pomoo. 

Bolgrad. (Tel. pryw.) Dywizya drińska ar- 
mil serbskiej przeszła Caribrod 'onagdaj. 
Część jej spieszy pod Skadar, a część 
pod Czataldżę. 


Ostrzeliwanie Saros. 


Konstantynopol: (Tel. wł.) Grecka flota roz- 
poczęła ostrzeliwanie wyspy Saroe. 


Echa z Bałkanu. 


Bułgarzy a Carogród. 

Rzym. (Tel. pryw.) Jak dowiaduje się 
„Giornałe*, Rułgarya zwróciła się do mo- 
carstw z zapytaniem: czy może zająć Kon- 
stąntynopol, aby tam podyktować warunki 
pokoju? Podobno mocarstwa odpowiedziały 
przychylnie. 


Możliwość rokowań. 


z Konstantynopola, że pomimo wznowienia 
wojny, dalsze rokowania pokojowe są naj- 
zupełniej możliwe. 

Konstantynopol. (T. B.) Niepotwierdzone 
pogłoski donoszą, że niebawem przybyć ma 
ją do Konstantynopola nieurzędowi 
delegaci bułgaracy, aby rokować w kwestyi 
Adryanepola. | 


Odjazd delegatów tureoktoh. 


sman Nizami basza wyjeżdżają z Lon- 
dynu, gdzie jeszcze pozostaje tylko Re- 
szid basza. 


Upadek dacha: 


Londyn. „Times* donosi ze stolicy Turcyi 
że ludqość xachowuje się zupełnie apaty- 
cznie względem wiadomości o wsnowieniu 
wojny. 


Rokowania rumuńsko-bułgarskie. 

Bukareszt (T. B.) Przysłano tu protokół 
o rokowaniach rumuńsko-bułgar:- 
skich, Propozycya Bułgaryi nie zadowala 
wprawdzie — jak słychać — rządu rumyuń- 
skiego, ale stanowi podstawę do dalszych 
rokowań. Obecnie omawia się metodę dal- 
szych rokowań, oraz kwestyę, czy mają się 
one odbywać w Bukareszcie czy w Sofii, 


Interwenoya mocarstw. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Donoszą, że w sprawie 
rumuńsko-bułgarskiej zapanował zupełny za- 


stój. O lle sytuacya slę nie zmieni, gabinet ru- | 4 


muński zażąda Interwsncyi mocarstw. 
|tt "| 


Telegramy. : 


(Tolegramy „Głosu Naroda" s dola 6 Intego.) 


Nowe podatki. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyło się pọ- 
siedzenie Komisyi finansowej z dalssym cią- 
giem dyskusyi nad podatkiem osobisto - do- 
chodowym. Pos. Staniek zaproponował, aby 
w wypadkach, gdy interes prowadzi spółka 
2—4 ludzi, a dochód przenosi 10 tys. kor., 
podatek osobisto-dochodowy był 
rozdsielony między wszystkich 
wspólników. 

Giełda. 


Wledeń. (Tel. wł.) Na giełdzie panował dzi- 
siaj zupełny spokój. 


Misya ks. Hobenlohego. 

Potersburg. (Pet. Ag. tel.) Car Mikołaj 
przyjął wczoraj o godz. 3:ciej po „południu 
ks. Hohenlohego na audyencyi w pałacu 
w Carskiem Siole. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel) Wozoraj wle- 
czorem ;odbył się w ambasadsie austro: wę. 
glerskiej obiad w ścisłem gronie, w którem 
wzięli udział ks. Gottfryd Hohenlohe, mi- 
nister spraw zagranicznych Sazonow 
z małżonką i członkowie ambasady. 


Trzęsienie ziemi. 

Szęmacha. (Połudp. Rosya) (T. B.) Wego- 
raj wieczór o g. 9 m 16 dało się tu odczuć 
silne trzęsienie ziemi. Mieszkańcy uciekli w 
góry. 

Oblny przeciw Mongolii 1 Mandżurypi. 

Mugden. (Pet. Ag, tel.) Ze źródła chińskie- 


go donoszą, że chiński gubernator otrzymał | 


z Peklnu ostateczny plan w sprawie Męn- 
dżuryi i Mongolii. Komanderującemu armią 
Oraz komendantom w Mandżuryi i Mongolii 
udzielono rozkazu, aby wojska przeznaczone 
do operacyj w Mongolii przesunęli powok 
nad północną granicę Mongolii. Początek o- 
peracyj ma nastąpić w miesiącu marcu. 
Zamach dynamitowy. 
Londyn. (T. B.) „Biuro Reutera“ donosi z 


Fuczu, że na gubernatora cywilnego 0 zan- 
ga rzucono bombę. Trzydzieści osób zginęło 


lub odniosło rany, gubernator wyszedł Bes. 


szwanku. 


= 


Przyjeokali do | Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI Hr. A. Carpiue z Wiednia, 
Maryan Jędrzjowicz z Hyłnego, Wacław Nagórski se 
Lwowa, Józef Rydel z Woli Mieleckiej, Adam c (Ele 
goth w Warmrawy, Emllla Rydlowa ze Ar ajanowio ( ie- 
leskie), Kazimierz Mąszczeński ze.Lwowa, ZYSMynt 
Reiner z Prościejowa, Kazimie:z Pliński £ TafaQwca, 
Piotr Treter z Niwki, Edward Girzjk z Wiednia, L- 
opold Spitzer x Wiednia, Emilla Adamska 5.58 
bo ra. ` 


Londyn. (T. pryw.) Do „Timesa“ donossą |, 


Konstantynopol. (T. B.) Salih basza i O-f8 


1: 


Nadesłane. 
a pały w tej rubryce Redakcya ni 
rzyjmiuja adnej adpowiedsialności, E 


Delikatne, słabowite dzieci 
araie prae powiem cą jod Zadywają rogu- 
ow. 
EŃ lest dałeko RE sai 
uk =j jak zwykły wątrobiany tran; 
jej" pomi Ro zażywaną, lątwo strawna, a na 
Z. Mask skutok nie trzeba dłngo emokać. 
arria btw ya nadaje Jędrności ciało, rog- 
z y — ilei wpływ na rozwój kości 
F oczywiaty. Wskutek ogólne 
nia, w krótkim juž czasie nabierają dzieci 
stwego wygląda i energii i to daje 
się je widzieć wesoło za 
dek wzmacniający dziec 
swych składników min 
tranu, beswarunkowo 
506, ale masi być pra 
Cena w i 
wMymkió apis a dE 50 bi 


8:4 znagckach 
k owne .m. b, H. 
się na to pismo, POZA ien VI i za powołaniem 


Próbna prz 


W kościele; 


OO. Kapucynów w Sędziszowie 
odprawiene będą w r. b. o B- 8 rano 


Nabożeństwa żałobna 


1) dnia 17 kwietnia za a + 
Kosydarskiego, usto á, p. Józefa 


2) dnia 3 lipca za duszę ś E 
. p. z Sio- 
kierskich Kosydarskiej, i * 


3) dnia 16 września sa d | 1 R 
Kosydarskiej. uszę ;ś p. Emilii 


GBNNIR 
laby kandlowsi I przemystewej w Krakowie, 
x dnia'4'lutego 1913 r. godzina 1 w poł. 
~ _Płaą Ż ądalą 
w Koronach " 


r waluty. 

ubis papierowe, , „. . . ..... AF —| 255 
Marki niemisskie , ,. ...... [i 25] 148 __ 
Franki napierowe , . ,,.,... 25 60] 98 25 
20-to irankówki w złocie 1810] 19 32 


Dolary amerykańskie ..,..... (4&6 


Listy zastawne. 
Koj, Listy zast. prem. Banku hipntoos, 


A,’ Liaty sastawne Banku hipot. , al 75| 98 25 
tjo Liaty zastawne Banku kraj. , .| 92 — 9d 50 
Uii Liety zastawne Banku kraj. , „| 87 —| 88 
4), Listyxnst gol. Tow. kred. ù nieck: | 86 —| qq — 
40/, Listy zast. gai. Tow. kred, 4i-let, | BŁ=| — _. 
„ Listy zast. gal Tow. Le rt —| 85 — 
U t He 
4th’ List. rast. Banku gal diah.1 prz. | 05 7 p 35 
Obligacye i pożyczki. 
s'i, Galicyjskie obligncye propinao, . | 58 62] “ng 
daj, Pożyczka krajdiya zr. 1893 . .| 8476) '85 76 
40/, Pożyczka miasta Lwowa , ,, „| 90 — 91 — 
46), Pożyczka miasta Krakowa , , „| 83 —| 84 — 
54j, Obligacye kemunalne Basku kraj, | 91 —| 93 „— 
41/,4/, Oblig. komunalne Banku kraj. | — —| — — 
aja Oblignoye kolejowe. . . . . e| 83 —| 83 — 
Akcye. 
Akcye Banku hipoteczn. ws Lwowit | 635 — 4 
Akcy6 Banku. Galio. dla h. i p. mi ia Sp 
kowie . . : « .... . « +. e» «|400 —| 405 — 
Akcye kolei Karola Ludwixa ,, , „| — —| — — 
Akcye kolei Lwów-Ozerniowce-Jassy |516 — | 58) — 
Publiczne zapisy dlugu. 
«/,„"/, wspólna rentą papierowa . .| 87 50] 88 — 
Stii’ wapólna „zę arebrna. , , „| 87 75] 88 26 
4'|, renta korozowa austryncka , , „| 84 50} 85 — 
4, centa koronowa węgierska , . .| 84 —| 84 50 
d'i, renta austrynęka w złocie . , .|'07 50] 103 — 
ja ranta węgieraka w złocie, , , „|10% 26] 104 75 


Kursa 8% notowane bes kupona blążacego, który się 
esobno obligza. 


Pojedyncze numery „Głosu Narodu“ 
sprzedają bandio: 


Smolik Stanisław, Kopernika 2. 

Główna trafika, Rynek Gł A— B. 

Piwarski, św. Jana: 

Mańkowska, Sukiennice, 

F'unek, Bracka. 

Nikiel, Wiśina 11. 

Nikiel, Zwierzyniecka 20. 

Markowicz, Floryańska, 

Grudzińska, kiogk koło teatru. 

Schreiber, Dominikańska, 

Czapliński, Szewska. 

Księgarnia Pol, Eberta, Floryańgka. 

Hupczyc M. Jagięllońska. 

Aieksandrowicz, w gmachu Izby han- 
diowej, róg ul. Długiej. 

Hildowa Amalia. Karmelicka 15. 

Salomonowa, Szczepańska 9. 

Tacik, Krowoderska 17. 

A. Alfus, Mikołajska. 

Hanusz, Karmelicka 46. 

Biochowa Berta, Gertrudy 24. 

Dutkiewicz, Zwierzyniec. 

Janicki, Podgórze, Rynek 8. 

Korzeniowski Stef., Kołłątaja 6. 

Zborowski, Dębniki. 

Toroniowa Hel., Plac Matejki 8. 

Grudniewiez, Karmelicka. 

Pawlicki, Karmelicka. 

Kaszycka, róg arbarskiej i Łobszo- 
wskiej. 

Lam ęt Kirsch, budka koło kolei. 

Poturalski, Podgórze, Rynek 4. 


NA 


NEPA ZANA A M W W NI 


Wszelkie transakcye bankewe, i na reohnaek bieżący za ko- 
. finansowanie zrzedsiębiorstw : rzystnem opzocent Podatek ren- 
przemysłowych. - Akkredytywy towy onłaca Bank z własnych 
ma miojsckAcajomadzagranioz „mduszów, — Oddział to. 


s Wkładki na książeczki :: warewy poloos: Węgiel, z ke- 


ZAKŁAD GENTRALNY 


Li górna-lągłejcii. Cement z fa- 
p os paia rh eo ement z ia 


Sierszy. Bza- 
motor z śabryki w Skawinie. 
Tetetony Nr. 2374.(Dyrekcya), 92 Kan- 
tor wymiany, 2540 (Koresp. i dział 
towarowy. — Kasyotwafta 9—1 ! 3—5 
z wyjątkiem niedziel i świąt. 


IDLA KRÓLESTWA 


OWY 


KRAKOWSKIEM 


GALICYI I LQDOMERYI Z WIELKIEM KSIĘSTWEM Kapita! akcyjny 


KORON 10,000.00. 


Nr. 30 GŁOS NARODU“ s dnia 6 Lutego 1913, __ Str. 5 


inni 0] skorowidz przemysłowo - handlowy 
7 Królestwa baliepi Ligi Fomocy przemysłowej 


| A PRAWDZIWA TYLKO Q 
Il, WYDANIE 


Q AIIN, a A 
| Q ZEL MENEK DO KAWY ZEL G 
8 JEST NAJLEPSZĄ à opuścił prasę- — Do nabycia po K. 6— egzemplarz 
S oprawny, kor. $— egzemplarz broszurowany . 


NZ 


7 
> GE 


De 


I NAJSMACZNIEJSZĄ $ 


a "WYRÓB KRAJOWY: 
S FABRYKA W SKAWINIE R | 


ROWSYASI S 


Q 1: KOŁO KRAKOWA.. Q 


ZA E F RENICE * (RE: z 
ra w WZI WZA 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA R. 1913 NA 


Pieniądze (7: l 
WINT TEATRALNY ; 


Kto ma 2—3 dobrych ręczycieli wyrabiam | 
mu pożyczki na Ď lat, również na hipoteke 
etc. eto K. Z. IXJt postlagernd Sobieski- 
136 3 
Z 
DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TEATRALNYM 


gasso, Wiedeń. 
Króliki olbrzymie 

:: WYCHODZĄCY W WARSZAWIE POD REDAKCYĄ 

WŁADYSŁAWA KOPCZEWSKIEGO 


do 30 funtów wagi, gołębi sportowych i poży 
tecznych dostarcza Schwab, Wiedeń, Wie | 
Rozpoczynając II rok wydawnictwa redakcya rozszerza 
znacznie treść i rozmiary pisma, przekstałcając je z miesię- 


„Lwów, ul. Pańska 11. 


 SBDBDDDDDOYDYDBYDDDVDY 


t 


» 


| == Zamówienia wprost do Biura Ligi Pomocy Przemysłowej == 


KRAKOWSKA FABRYKA MYDŁA 


C. ŚMIECHOWSKI 


Spółka z ogran odgow. w Krakowie $ 
F. MARKA OCHRONNA. 


| PALA SIĘ RÓWNO 
OSZCZĘDNIE 


NAJZNAKOMITSZY WYRÓB KRAJOWY. 


Najtańsza pracownia i magazyn robót 
ręcznych oraz zakład Rysowniczy 


„KAROÓLINA” 


Przeniesiony zos'ał z dniem I-go Lutego 
na Grodzką 49. 54 


Poleca nowości w robotach rozpoczętych pa 
wykończonych, wielki wybór najnowszych 


przyborów do hafta oraz robót Smyrneńs- NJ 
kich przyjmuje wszelkie oprawy poduszek, 


płowa 1 dy wani a iza | całokształł zjawisk i spraw teatralnych. 


dnerhauptatr. 113 g. — Cenniki bezpłatnie. 
CEZ E 

cznika na dwutygodnik, oraz wprowadzając dział illustra- 
cyjny. Przez to pismo Staje się 


największem pismem teatralnem polskiem 
a także jedynem, które obejmuje 


Na treść pisma bowiem składają się artykuły naukowe i literackie 
o teatrze i dramacie, sprawozdania i korespondencye nie tylko ze 


DRUKARNIA 
„GŁOSU NARODU” 


W KRARORIE UL. ŚW. TOMASZA L. 35. 


TELEFON Mr. 180 b, TELEFON Hr. 180 b. 


Wystarczy raz uczynić próbę, ałry 


się przekonać o znakomitym ga- wszystkich teatrów polskich, ale i z zagranicznych, plany i projekty in- 
tunku mego własnego wyrobu scenizacyi, pamiętniki i wspomnienia, beletrystryka, obszerna kronika ruchu 
k Ieprze teatralnego polskiego i obcego, przegląd prasy i t. d. 
za o na KOSZU*SPTZE- Pismo jest zarazem organem Związku Artystów i Artystek Teatrów 
Ścieradła, bez Polskich i specyalny dział poświęca omawianiu zawodowych i organiza- 
GIN l e Szwu, oraz wiel- cyjnych spraw aktorstwa polskiego. 
ki wybórręcznł- | Pad 


ków, obrusów, chustek, dym it. d PRZEDPŁATA NA „SWIAT TEATRALNY* WYNOSI: 
Kto raz spróbował ten został sta- w ee, SFR a Kwartaal 
łym moim odbiorcą. Cenniki i próbki | NN 
„wysyłam darmo i opłatnie. Upraszam 

=  aliresować tyfko ~~ 


Mieczysław Gonet 
w Korczynie, 


ie niez ke Jak wyleczyć reumatyzm 
przeciw, tub obok ogrodu oa 1/7 1913 =| Książką, którą wysyłam bezpłatnie wskaże wam 


Zgłomenia: Siemiradzkiego D, parter nalewo, 
177 3-1 


Ogtoszenie! 


Dnia 14 lutego 1913 o godzinie 3 


W Warszawie a 
Na prowincyi 


Zagranicą 


4 rb. 80 k. 2 rb. 40 k. 1 rb. 20 k. 
5 rh. 40 k. 2 rb. 70 k. 1 rb. 35 k. 

Człońkowie Związku otfżymują pismo bezpłatnie. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. kwartalnie. — Pojedynczy numer 20 k. 


ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 
Warszawa, Smolna 1. 34. — Nr. telefonu u 
78 


JP DEE JIN" 


Kilka lat temu cierpiałem bardzo na Straszny reumatyzm we wszystkich „częściach 
mego ciała. Lekarze i specyaliści tej chorobie nic pomódz nie mogli i wielu znich nawet 
przyznali cnorobę mą za nieuleczalną, Wtedy próbowałem korzystać ze środków ogłoszo- 
nych w gazetach, lecz i z tych również żadnej korzyści nie otrzymałem, tak dalece iż juź 
prawie straciłem nadzieję wyleczenia stę. Lecz przedtem aby oddać się zupełnie rozpaczy | | 
postanowiłem osobiście zbadać tę chorobę i przyczyny jej w nadzieji, iż 
wtedy zdołam znależć środek do leczenia. PO upływie kilkuletniej usil- 
nej pracy zdołałem w końcu wynaleźć środek, który przewyższył wsze- 
lakie moje oczekiwania. Co lekarze niemogli znaleźć dla mnie, sam zna- 
lazłem i obecnie jestem zdrów. Poczem zawiadomiłem o odkryeiu swem 
tysiącom cierpiącym na tą chorobę i oni równieź teraz wyleczeni zostali. 
popołudniu odbędzie się: | Z powodu, aby Wszyscy cierpiący na reumatyzm lub podagrę wiedzie 

li jak można wyleczy! mię z tej choroby, wydałem książkę w której bar- 
dzo wyrażnie opisałem jak można w zupełności wytępić nieprzyjaciela 
tego organizmu. Z wielką chęcię gotów jestem wysłać zupełnie bezpła- 
tnie jeden egzemplarz tej ilustrowanej książki każdemu ołerpiącemu na || 
< reumatyzm lub podagrę. W książce tej wskazane jak łatwo i prędko | § 
można u siebie w domu wyleczyć tę chorobę. Nie odkładajcie na chwilę, lecz niezwłocznie | § 
Członków Towarzystwa Banku | nopiszcio, aby wysłano Wam książkę tę. Napiszcie swe imię, nazwizko i pełny adres na 
mieszczańskiego w Nowym Sączu To» | 10-io halerzowej odkrytce i odeślijcie pod następującym adresem: M. E. TRAYSEH |] 
warzystwa zarejestrowanego z ogra- Nr. 157, Bangor House, Shoe Lane London. E. C. England. 2R 


TEINI MALARSTWA RELIGIJNEGO 


Drukarnia zaopatrzona w wielką ilość czcionek najnow- 
szego tygu | maszyny pospieszne, prowadzona pod kierow- 
nictwem tnchowem, wykonuje wszelkie roboty w zakres 
draznrstwa wchodzące: broszury, czasepisma, cenniki, Ka- 
„talogi, cprkutarze, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślu- 
bne, układy tabelaryczne różnego rodzaju, zawiadomienia 


Rynek Nr. 18 p. I. z następującym 
porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi o stanie 
finansowym Banku 


2. Wybór Rady nadzorczej 
3. Zatwierdzenie ewentualnego wy- 
boru Członków Dyrekcył 


M 1. Hlávka artysta malarz 
| Praga Król Vinohrady, ul. Puchmajerova 68 


czł jc poleca Wielebnemu Dashowiemstwa jak również P, T, amatorom obra- 


4. Wybór Komisyi rewizyjnej 
5. Wnioski członków 


jj =y kościelne jak: Obrazy ogtarzowe, drogi krzyżowe, Obrazy pa- 

$yjne, portrety wiornie podług totograñi malowano olejne na płó- 
tnie, biasae I innyoh materyałach Brtyatyczaych, — Najlepazo śwladoestwa — Kore- 
spendencye w jęsyku polakim — Wory i ezkiee franso. 1785 80 2 


żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio. 
Nowy Sącz dnia 30 stycznia 1913 


= TTT 


EFEZ RZE RJ JEJÓE REEF 
A 
7 


4 Najwighsay shlad przyborów i szat kościelnych 


; jak cvnaty kapy sztandary chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne 
A poleca po najtańszych cenach 
( = Konstanty Witkowski Kordas == 
(al | Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46/0. 
Zamawiać można we wszystkich księgarniach łab wprost w Ad- 
ministracyj w Wiedniu I., Dominikanerbastei 10 


DZ ZZŻRZZZZŻZĄ CEA ZENEZA ZL 
PEGGY e yu gg D Handel artykułów treści raligijnj Obrazy da wyvnctaw ślubavch 
hazimier Z ZAJĄCZKOWSK O AN T etay e Dragi Ke renea 


OLECA: ==>"<c= ORAZ WIELKI WYBOR RAMEK DO FOTOGRAFI. === 


Familien & Moden Zeitung für Osterreich-Ungarn. 


Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismopošświęcone sprawom 


gospodarstwa domowego i rodziny 


z 9-ma cennymi dodatkami. 


Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy 
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie. 
Gołowe do użycia formy po 20 hal. dła naszych abonentów. 


Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka- 
zowe darmo i opłatnie. 


> 


Str. 6 


E - akiad artyatyczno - 


4 kamienigrg, i budowi 


` Józefa RULESZY | 


Š naprzeciw cmentarza É 
© w Krakowie posiada | 
3. wielki wybór gotowych EJB 
pomników z piaskow- EB 
ca, granitu i marmuru. EJ 

Podejmuje się wyko- Ba 
= nania grobów w miej- Ri 
2  scuina prowinoyi. 

Telefon 1359. 


W Kratawia ules Manariszz i 15 
JADYNA W ERAT 
FZREYNA PESES 

DP ayi 
== Prenumeruj z 
najtańsze ilustrowane czasopismo 


„Polskie Universum“ 


Ponad 1000 ilustracyi rocznie 
Preaumerata rocznie wynosi K, 5. półrocz. 250 


Adres Redakcyi i Administracyi: Lwów, 
u. Lenartowicza 1. 9. 


NR 


WUTMA. 


Krawieczyznę damską, bieliznę nową i wszel- 

kie poprawki, przeróbki, odnawia i repera- 

cye przyjmuje i ssma wykonuje nie drogo 
i prędko š 


Wiktorya Podbielska|E 


Krawczyni, Slawkowska 6, Ill. p. 


frontowe schody, w Krakowie. 


O 


Sprzedaje we dwóch składach 


przy ul- szewskiej I. Il. 
róg Jagielońskiej 182 2-1 


I ul. Nikołajskiej 


w pobliżu małego Rynku 
od 24 halerzy wzwyż za I Kg. 
: Pod gwarancyą naturalne: 


WINA KSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
polecane gorąco przez książęco-biskupi or» 
dynat w Lublanie, dla dostawy pad gwaran- 
cyą naturalnych win msza'nych, 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdenschaft 
koło GÖRS, po K. E6-—, do K. 60 —, za 100), 
Szczególnie delikatne, sortowana wina, 
jak Pinela, Burgundzkie białe i czerno, Rieg- 
ling & Zelen po K. 66— do K, 85—. 
Niżej 56 iitr. nie dostarcza się. 
Towarzystwo zsajduje sio pad najściślejszym 
madzorem parafialnego Urzędu w Wipspach, 
tak, że jakiekolwiek nadużycie jest 
wykluczone. — Przy wię%szych dostawach 
niższa ceny. 


zażywają przy miesięcznych słabościach 
tylso skuteczny specyalny środek 
Dra med. Geyera, pod gwsrancyą, 
n'eszkodliwy. 
Cena K, 132:— nadzwyczaj silny K. 16. 
Wysyłka oclona, pod dyskrecyą, za 
zaliczką 


Dr. med. Ernest Geyer i Sp. 
Braunschweig, Kattrepeln 37. 


| 
| 
| 


Drukaraia Nakładowaj 


Wydawnictwo Kalendarzy Narodowych 


Wyszły z druku i są do nabycia 


CZTERY WIELKIE 


Kalendarze Ludowe 


na rok 1913: 
-Kalendarz Krlowej Korony Polskiej 


Cena 50 bal. 


„ Kalendarz Kościuszkowski. 


Cena 80 hal. 


„ Kalendarz Polskiego Rolnika. 


Cana 80 hal. 


„ Wielki- Kalendarz Narodowy 


Cena 3 Kor. 


Kalenčarze te, bardzo obficie ilustrowane 
zawierają nadzwyczaj bogatą treść. przy- 
czem wybitna miejsce zajmują artykuły. 
poświęcone 50-tej rocznicy ostatniego po- 
wsBtania i walki narodu o riepedległość. 
W części informacyjnej nowo Oopracowa- 
ny, niezmiernie praktyczny poradnik: 
„Co i jak robić w gminie. 
Adres Administracy! I Wydnaniotwn Kaler- 
dnrzy Naredawych: 


Krakowska Drukarnia Nakladowa | 
Krnków, ul. Kopernika i. 8. 


Meble 


szafy różne, umywałnie, lustra, duże i małe, 

biblioteka, kredersy, fotele, fortapiany krótkie 

stoły, obrazy, szkice i t. p. Najtaniej sprze- 

daje Chrześcijański handel używauych me-, 
bli lecz dobrych. 


Kraków, ulica Gołębia L. 10 
sklep. — Również kupuje. 59 105 


cw mm 


= 


sm 2 
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GŁOS NARODU” s dnia 6 Lutego 1913. 


Czy prędko 
Pan się męczy? 


Jeżeli praca dzienna nadmiernie nu- 
ży Pana, jeżeli po 7 godzinnem śnie 
czuje się Pan niewyspanym, jeżeli 
się Pan rozdrażnia łatwo i często by- 

wa roztargniony 


„Wówczas nerwy Pana są nienormalne : 


Nerwy Pana zużyły zasób sił rezerwowych i trawią teraz kapitał, Musi Pan 

przeto zaopatrzyć znowu organizm w zapas sił i energii, co uzyskać można 

jedynie za pomocą środka, Który każdy wysiłek czyni lekkim, a zarazem 
przysparza w organiźmie nadwyżkę Sił. 


Sportowcy, turyści i pimnastycy stwierdzil, że po użyciu prawdziwych 
Kola (marki Dultz) nie uczuwali wca:'e zmęczenia. 


Doświadczenia kliniczne znakomitych profesorów dowodzą, Ż3 prawdziwe 

Kola pastylki (marki Dulte) zwyższajązdolność myślenia j ogólne siły ciała. 

Wielotysięczne pisma pochwalne uznają prawdziwe Kola pastylki (marki 
Dultz) za znakomity środek wzmacniający system nerwowy. 


Między innymi pieze p. C. Mólier z Kassel że cierpiał na silne bó'e głowy, 
bicie serca-—- trwogę — osłabienie rąk i nóg = słowem był blizki rozpaczy. 
„Wszystko to jednak usunął przez użycie pastylek Kols Duliżz, Obecne 
jest silny i zdrowy i bez zmęczenia oddawać się może całodziennej pracy. 


ZAKŁAD 
ARTAN. -AASIENIARSEI 


R BRADI 
x Ri = E EA 
| TAEAREGKISK 
w Krakowie 
Bzaowiażcka 8 Z 


He (dom własny) Telsfon 462 
E jo7-— gf; Podejmuje się wykosywa- 


; A wchodzący: li, 
| FGRSE ,szczególności GR | 80- 
3 5 FA B_w SZCZEGOIKOŚCI UB _ EN 
Eidi POMNIKOW, 
$ tak w miejscu jak ! za prowiecyi Po. 
B sea wielki wybórgotowyse pomaitów 
z piaskowca marmaru i granitu. 


$ 


r 
p 
+. 


odróży Oswiecim. 


„7% 


W ZAKOPANEM 
warty cały rok, Umiesznzan: uin 20T osób 
Urządzenia zaxtedu i Żaziansk pierwszorzędne 
sny przystępne. Oś 4% Kor. dziennie wzwyż 
«a pokój iedncupobowy a uiruymaci>m 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Mimeryk: lub NZEAdY, aby udali się z pełnem zau- 


- re 


cj h Jasność umysłu — siłę nerwów — zdrowie — spokój — można osiągnąć za i 
faniem tylka wprost do e łatwością, przez użycie prawdziwych Kola Muitz, e T Ę Znakomite 
n z ua paa_ a „u TANNE DN GA i Jeżeli Pan chce spróbować tago Środka, który ksżđy nwszkuł i każd ! wW 
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, Q io naese eprobowas tego srodka kiiy p zawsze enue ale Bosa asto deserowe 

które nie ma żałnych agentów, ani naganiaczy. : silnym, wesołym i lekkim — proszę sprowadzić sobie natychmiast morawskie 
ana H d i moją broszurę i próbkę Kola Dultz gratis — P.ślę to chętnie dla VAE: G0 k 

x PAE Aee BAĆ ABE, a E JEŻ ROOGEYC EE TCC przekonania się naocznego. — O ile zatem zuleży Panu na swojem zdrowiu 4 sę: al. 

to proszę żądać próbki bezpłatnie z miejsa wysyłki polęca 


Wojciech Olszowski 


Kraków ały rynek róg ul. Szpitalnej. 


Praktykanta 


z ukończoną III klasą szkoły Średniej lub 
gimnazyalnej, z dobrej rodziny, przyjmie 
Zaraz 


handel towarów korzenńnych 


J. Schaiłłer i Spółka 


w Rzeszowie. 


Samoisina wdowa 


Polka, mó viąca również dobrza po czesku 
3 | po niemieczu, znająca się znakomicie na 
| | kuchni polskiej i czeskiej, poszukuje miejsca 
zarządczyni domu, lub reprezentantk:, Łas- 
| kawe zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 

Hofmann, Kraków, Sukiennice. 1 3-3 


Dla cciemniałego kolnortera 


Towiasz Baranowski, znana i popularna na 
bruku krakowskim postać, na pół niewidomy 
roznosiciel gazet, obecnie stracił zupełnie 
wzrok i zdrowie fak, że uprawiać dalel swego 
zawodu nie może Zresztą ! więk podeszły przy- 
tem nie pozwala już temu vracowitemu i 
uczciwamu człowiekowi zdobywać samemu 
środków utrzymania, Polecamy go przeto 
Dobroczynności i miłosierdziu publicznemu 
Datki przyjmuje administracya Głosu Narodu. 


WINO 


Wina Lissa, Dąlmatyńskie czarne, t 
|| krew, białe i Opollo czerwone, wina E 
snych winnic, no 52, 56, 62 eto, hal, za 1 litr; 
jakoteż i inne gwarantowane naturalne sto- 
łowe i deserows wina, ampan, koniak, 
wódki, likiery ate. wysyła się w beczkach po 
| 6litrów wzwyż i w skrzynkach po 3, 6, 12, 
gå flaszek oryginalnych franko dworzec 
Lubiana za pobraniem. 

Cenniki darmo i opłałnie, 

Próbki kolekcyi win (5 kg.) franko za 
pobraniem K 4 Czarne, krew two- 
rzące wino „Kuć“ dla niedokrewnych 
i rekonwalescentów, 4 fiaszki (5 kg.) 

/ franko za pobraniem K 450. 


Adres: 


Br. Novaković 


właściciel winnic i hurtowny skład win 
Lublana (Laibach) (Kraina). 
1470 0 i 


Heilige-Geist-Apotheke Budapeszt VII Apt. 50. 


==" KTO CHCE = 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych” 


CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nucdnych książek nie drukujemy. 
Każcia książka jest zajmująca. 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne pamiętniki Ochochiego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. Ochorowicza. 


JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Żmijewskiej 
į wiele innych. z 


Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- $ 
czonych z literatur obcych. k 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


H Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 
Bezpłatne premium 


Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako premium bezpł. na wytworaym papierze z ilustracy. w czdobnej oprawie 


Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2'50, z przesyłką 315. 
Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop. 


Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. 
arszawa, Nowo-Sienna 2, tel. 114-30, 


RATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 


inerykański Irządzęnia im 118 
marki: „„ARBOP” 


przewyższające co do jakości i przys'ępna 
ceny absolutnie każdy towar konkut*nryjny 


dostarcza ganaralny zastępca na Galopa 


=== „ARGUS == 


Kraków, ul. 


r 


loryańska 47. Tal. Rz, 409, 


omieniell 


Mam zaszczyt uwiadomić WP., że otworzyłem własny ZAKŁAD 
KRAWIECKI pod firmą 


— A. MAJEWICZ 


Posiadając długoletnią praktykę jako przykcawa cz i kierownik 
pierwszorzędnej firmy krawieckiej, terabardziej we własnym interesie 
wykonywać będę wszelkie zamówienia najakuratniej i według naj- 
wybredniejszych wymogów WP. 


Zakład mój zaopatrzyłem w doborowe mate- 
== ryały tak krajowe jak angielskie == 


BYTY KEG -n a n aa N p EE 


E maa 


s fabryka wód mineralnych sztacznych -1 Spobyniciś leczaregeh 1. 


pod firmą 


œ: R. nząca I Chmurskl «=: 
w Krakowie ulica św. Gartrudy i. 4. 


węenbla pod koztrolę komisyi Przemysłowej Tow. Lekarakiągo urak. poloczaQ 
pirez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające aliładoem chemiommym wodom: 


Biliińskiej, Glesshobleyskiej, Vichy, Nomburg, Kissinges 
tudzież specyalna lecznicze jak : litową, bromową, kc żalasistą ke 
oraz inne wody mineralne z przepieu prof Jaworskisgo Sprzedaż dzęntkowa 

w aptekach i droguercyach. —- Uenuiki na żądania dame 


C. K. UPRZYW. AGILG. AKGYJNY 


BANA MIEOTEGANI 


FILIA W KRAKOWIE 
RYNEK GŁÓWNY, RÓG ULICY BRACKIEJ. 
Kapital akcyjny: 


Jasna (IOWA | 


przywłaszcza sobie postępy 
które chemia spożywcza dla 
-- koblet stwarza. 


Br. Ootkern proszek do pieczywa po 
12 h: zastępuje w zupełności droż- 
dże, robi babki torty i różne ciasta, 
wskutek czego ciasto staje się 
pułehne, większa, a AM 


lekko strawne, 

Dr. Oetkere Padding! po 12 h. z mle- 
kiem gotowane, dają lekkie i tanie 
leguminy dia dzieci i dorosłych. 


dla 
popędu ołężkimi olejami (Tatil) 


Kapitał rezerwowy: 
zj i f minimalne zużycie materyału 


E 
K. 20, 000. 000' — K. il,000.000 = opałowego. — Okazały się w ję pij wanilewy ra 
> i służy do waniliowania czekolady. 
Listy hlpołeczne w oblogu będące K. 210,000.000— doskonałymi nasze motory herbaty, puddingu, mleka, pod- 


dla gazów seących, benzyny, MÝ 
benzelu, antinu I t. p. 


lewki, kremu i zastępuje całko- . 
wicie wanilię w strączkaah. Za-'k 
wartość tej paczki odpowiada 2-3 $ 
strączków dobrej wanilii. a” 
Dokladno roespiy pouozające na każ- 
M dym: pnkleciku, — Wszędzie | we 
A usrystkieh handlach kolenialnych do S 
sj na’ veln. Prospekty darmo! 


O Di OETKER, Baden- Wiedeń f 


KANTOR WYMIANY 

ODDZIAŁ DEPOZYTOWY I SCHOWKI DEPOZYTOWE 
ODDZIAŁ WKŁADEK GOTÓWKOWYCH 

ODDZIAŁ TOWAROWY 87 20 1 


ODDZIAŁ ZASTAWNICZY ż KASA ZALICZKOWA ulica 
Bracka 1. 


SKŁADY TOWAROWE, przy ulicy Zacisze 
DETAILICZAA SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA i DRZEWA 
OPAŁOWEGO przy ul. Warszawskiej. 


Mo itz Mi 
ri e; 


Sp. Z O. P. DREZNO — LSBTAU 


Derr JG i 
T  AARAARARAAARONOĆ 


Ważne dla gospodarzy ziemskich ! 


„WETERYNARZ GOSPODARSKI“ 


A M 
Motory © wysokiem ciśnieniu (B 


| PRYWATNE GIMNAZYUN | 


e = Bd a z prawem publiczności, oraz 

= (Rok wydawnictwa II). > == PENSYONAT = 
3 Miesięcznik peświęcony sprawom praktycznego leczenia. — ho- sl <N Pi 
Jubiler B. ARM TOWICZ pai == dowil, żywienia i pielęgnowania zwierząt domowych. === | FRANZ SCHOLZ (RZ GRAZBAGNCASSR 29 

> ów sk © ig Cena. prenumeraty rocznie wraz z przesyłką pocztową rb. 3. | I b 
4 Kraków, Ryn "m WŁOCŁAWEK, WARSZAWSKA GUBERNIA || 1—8 klas, świadectwa mataryczne, ró- 
5 azowsła | skład w  słetych aj Aone BRZESKA Nr. 4. — — KSIĘGARNIA POWSZECHNA. wia: — kak" JE 
1a. aż abr po cenach mych na składzie. Nuno Z YE ZARZAŁ *. eż umiarkowane. "7913 17.5 


$ Artystyczny Zakład Galanieryjno - introligatarsk 


WOJCIECH GIGOŃ 


absolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu z postępem celującym 


dawniej Mikołajska 6, obecnie ul. Bracka L. 13. 


odziiaczony pierwszą nagrodą miejskiego Muzeum przemysłowego VWszelkie wyroby w zakres galanteryjno introligatorski wchodzące wykonywa jak najstaranniej po cevach dmiarkowanych. — Specyalnie 
ZZ w Krakowie otworzył me . dla biur i kancelaryi, Protokoły i księgi handlowe, nadzwyczajnej trwełości wzorowc otwierające się. 


_ Nakładem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu“, Wydawca | odpewierisialny redaktor lan Matyasik. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, nl. ów, Tomasza |. 3i, poi sarządom J R, Dobrsafakiego, 
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